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Recepta na obstrukcję.
Skończyły się wakacje. Epoka wycieczek rai- 

nisteryulnych do Ischlu, niezobowiązujących konfe­
rencji z wybitnymi mężami stanu, interesujących 
mtendewów na świeżem powietrzu —- skończona. 
Wrzesień nadchodzi, termiua p rą ,  pieniędzy w ka­
sach rządowych nie ma, najniezbędniejsze potrzeby 
państwa niezaspokojone, wszystko pcha do rozwją- 
zania tego rozgardiaszu, trwającego już z górą pół- 
czwarta lat w Austryi.

Jesień przynosi z sobą otrzeźwienie: wszystkie 
bajdurzenia rozmaitych projektowiczów —  wylęgłe 
w skwarach, słońcu — pryskają, jak bańki my­
dlane.

Ze zdumieniem można było czytać onegdaj 
w Pester Lloydzie wynurzenia jednego z naszych 
prowodyrów hr. Wojciecha D z  i e d u s  zy  c k i  ego .  
•Jakiś żydek wiedeński wpadł na niezwykły koncept 
odwiedzenia hr. Wojciecha Dzieduszyekiego w jego 
ustroniu nad Bystrzycą.

Noc letnia usposobiała twórcę Świętego Ptaka 
do poezyi, puścił wodze swej fantazyi i głośno ma­
rzył. Żydek wiedeński .spisywał chciwie te myśli hr. 
Dzieduszyekiego, o współczesnej polityce, na temat 
szkodliwościt obstrukcyi czeskiej i niepodobieństwa 
przy wrócenia ukochanej „prawicy1* i puścił je  w lot 
na dziennikarski jarmark. Pierwszy d iakonat je  pe- 
szteński Lloyd , za mm poszły różne blatty wiedeń­
skie i dzienniki galicyjskie.

Czytając te elukubraeye naszego filozofa z Je- 
zupola, trudno wyjść z podziwu nad prostotą poda- 
icgo środka rozwiązania trudności politycznych 

w Austryi. I  kto by był.m yślał? Zdawało się, że to 
tak trudno. Najlepszo głowy nie dały temu rady. 
Suszono sobie mózgi trzy lata, najlepsze siły poszły 
na marno, przesunęło się półkop.y ministrów, szefów 
sekcyi, hofratów, profesorów. Przybyło ministrów- 
'cmerytów co nie miara — wszystko na nic. Aż tu 
po tylu oto a tylu latach przyjeżdża do Jezupola 
pewien szmok peszteński, siada pod słowiańską lipą 
z hr. Wojciechem, jakaś światłość ich ogarnia, przy­
chodzi natchnienie, ten geniusz chwili —  i przed 
■eh oczyma urasta cały gotowy p ro jek t: usunięcia 
obstrukcyi, uzdrowienia parlamentaryzmu, uratowauia 
Austryi.

Es ist erreieht, może z dumą zawołać lir. Dzie- 
duszycki wraz z wynalazcą patentowanej maszynki 
do skręcania wąsów na wzór Wilhelma II. Es ist 
eijeicht, powtarzają chórem bezmyślne szmoki. Hou- 
reka woła hr. Dzieduszycki. Bo posłuchajcie, jakie to 
proste: „Obstrukcya doprowadziła do tego, że wy­
pada już zrezygnować z zamiaru tworzenia większości 
w Radzie państwa. Zamach stanu jes t  niebezpieczną 
grą, gdyż pomijając, że każde coup d'Etat wymaga 
swego coup de Thaier — a tego w danym wypadku

E C H A .

XIX.
Wielka rewoiucya francuska ma jedną słabą 

Stronę, tj. — że się dotąd nie skończyła. Publiko­
wano z rozpoczęciem jej uroczj ścic prawa człowieka, 
wyrzeczono równość obywatelską, zuiesiuno wszyst­
kie tytuły —  a dziś, po stu latach, każdy, gdzie 
może, odgrzebuje herb, tytuł, a bodftj podejrzanej 
wartości przydomek, żeby go na bilecie między 
imieniem a nazwiskiem umieścić — i choć każdy 
mówi głośno, że to głupstwo, cichaczem gnie kark, 
całuje ręce i inne członki ciała możnych tego świa­
ta, aby zyskać bodaj najlichszy orderok.

i  nie czyniłby tego lada mały karyerzysta 
z szarego końca, gdyby to w górze nie popłacało, 
gdyby w sferach, które n<imi rządzić raczą, nie było 
prądu wstecznictwa, płynącego z rozpiętymi ża­
glami przeciw wszystkiemu, co czuć ordynaruym dc- 
mokratyzinem.

Po epoce oświeconego despotyzmu, któremu 
rewoiucya szylu pomięszata, wkroczyliśmy w eponę 
estetycznego despotyzmu w stylu barokowym, który 
liczy troskliwie palki w koronach i wedie stęehhzny 
staroświeckich herbów, uznaje zasługi ludzi i prawa 
ich do przewodzenia nad innymi.

Z bolesnem też upokorzeniem spostrzegam wy­
jątki. które rzucają cień na blaski nowego kierunku. 
Jeś li  np. spotkam się na rogach ulic z plakatami, 
których napis brzmi: „Kochany doktorze Koerber!“ 
— to nimowoli rumienię się, że na tem wysokicm 
stanowisku nie błyszczy żaden tytuł książęcy lub

nie ma i nikt po temu nie zdradza ochoty — lecz co 
gorsza zamach stanu znosi ciągłość prawną i wstrząsa 
podstawami prawnemi państwa. N i c  i d z i e  j u ż  
o b e c n i e  — powiada hr. Dzieduszycki — o r e ­
f o r m ę  k o n s t y t u c y i  w d u c h u  a u t o n o m i ­
c z n y  ni, lecz idzie o uzdrowienie parlamentu za- 
pomocą usunięcia o b s t iu k c y i .W s z a k ż e  nie każda 
obstrukcya musi być zc świata zghfclzoną, owszem 
trzeba zostawić nieraz mniejszościom możność robie­
nia obstrukcyi w licznych wypadkach, kiedy -się u- 
chwala jakieś ustawy, trzeba im zostawić tę możność 
obstruowania tak długo, dopóki miedzy -większością 
a mniejszością nie stanie kompromis. I  tu jest ob­
strukcya dopuszczalna.

Obok tej jest jeszcze druga obstrukcya, zła i 
niedopuszczalna. To jes t  obstrukcya przeciw budże­
towi, przeciw uchwaleniu kontyngentu rekrutów i 
przeciw ratyfikacji układów z innemi państwami. 
Taka obstrukcya jes t  niedopuszczalną. I  taką zaleca 
hr. Dzieduszycki zwalczać w następujący sposób:

B i e r z e  s i ę  d w a  p o k o j e , do jednego wtyka 
się party ę rządową, do drugiego opozycyę, która 
robi obstrukcję.

D a j e  s i ę  im białe kartki, na 24 godzin przed­
tem przez prezydenta Izby umyślnie w tym celu 
spreparowane.

Z a m y k a  s i ę  to wszystko na pewną ilość go­
dzin, poczom sale się otwiera. Od każdego posła od­
biorą się kartkę, oddaje się je prezydentowi, ten je 
liczy i ogłasza wynik glosowania pisemnie.

Oto jest tok myśli hr. W, Dzieduszyekiego. 
Żałujemy, że lir. Wojciech Dzieduszycki nie wypo­
wiedział ich wcześniej.

Byłyby oszczędziły państwu ciężkiej katastrofy, 
Kołu polskiemu kompromitacji na drodze od C 1 a- 
r e g o  do Ko  e r  b e r  a, a tir. Wojciechowi Dziedu- 
szyckiemu wielu i licznych ewolucpf- politycznych, 
które w tym czasie przerobił. Pozytywna rada po­
dzielenia parlamentu na dwie części i zamknięcia 
opozycji i stronnictwa państwowego w dwu salach, 
Jest zbyt prostą na skomplikowane choroby austrya- 
ckiego parlamentu. Nie każda prostota jes t  genialną,

Wątpimy, czy dr. Koerber zechce ją  według 
recepty lir. W. Dzieduszyekiego wprowadzić. W ka­
żdym razie dowodzi, żo twórca większości autonomi­
cznej, współpracownik adresu i wielki przyjaciel 
Czechów, w czasie ubiegłych wakacyj wiele p r z e ­
m y ś l a ł ,  niejedno zdanie zmienił, ze co przed ro­
kiem jeszcze zwalczał, to dziś sam przyznaje. Nie 
wynika z tej ewolucyi umysłowej, żeby tak zaraz 
i ua poczekaniu można radę dla odwrotu wymyśiec. 
Tak znów łatwo nie jest nawrócić i tak prostymi 
środkami, jak genialna projmzycya filozofa z Jezu- 
jiola, mc moiua Austryi wyciągnąć z błota, w któ- 
rein ją  większość autonomiczna z Czechami na czele 
pogrążyła.

hrabiowski, i myślę ze zgrozą o tem, że ten i ów 
chłop wyobiaża sobie, żc to jakiś cudowny „do- 
clitor", który za szóstkę zęby wyrywa.

Ekscelencja Tarnowski dziwi się, iż demokra- 
c.ya dotąd nie uwierzyła, że zwyciężyła. I  w istocie! 
Po co wiecznie gmerać w kwest.yi demokratycznej, 
kiedy referat ten został juz jirzez wielką rewolucję 
załatwiony. Po wielu abolicyadi i restytucjach przez 
rozmaite systemy obłaskawiania i krzyżowania, do­
prowadziło się do rasy spokojnego, cierpliwego i po­
kornego bydełka demokratycznego, które glosuje, jak 
wysoki rząd zechce i skacze tak, jak mu utytułowa­
ni panowie każą. Demokraeya zwyciężyła zatem i 
kwestyą tą, jako zamkniętą, me ma się co dalej 
zajmować.

Szczególniej nowa odmiana kołtuństwa miej­
skiego udała się wybornie. Skrzyżowanie twardogło- 
wyeh łyków z dobrodusznymi pasibrzucliami, z do­
mieszką krwi lokajskiej, wydało rasę o karku tak 
miękkim, a rozumie tak  bałamutnym, że lada furfant, 
udaiący pana, a mający trochę władzy w ręce, może 
kołtunów tej rasy na podwórko reakcyjne zaprowa­
dzić. Mają oni właśnie dość oglądy światowej, ażeby 
się dobrze w przedpokoju prezentować, a bardzo 
łaskotliwy żołądek, ażeby się chcieć wyrzec dobrego 
jadła i napitku Jeżeli zatem jes t  gdzie korytko, a 
po plecach łaskawie poklepią, to nowoczesny kołtun 
suto się ubierze, wypomaduje, wyszwarcuje — wsty­
dzi się demokracyi, radby zostać orderowym panem 
i idzie na lep reakcyjnych kusicieli. Godność stare­
go, uczciwego mieszczaństwa ma — ale w skrzyni —

(Drobne melioracye. — Spółki wodne dla drenowania 
lub osuszenia gruntów).

Przedkładane corocznie Sejmowi sprawozdania 
z czynności biura melioracyjnego przekonują, jak  od 
dłuższego szeregu lat zapanował w kraju żywszy: 
ruch ku ulepszeniu i zmeliorowaniu gruntów. Mamy 
przed sobą tylko urzędowe cyfry, a wiadomo, że wjeie 
robót w kraju wykonują także prywatne przedsiębior­
stwa i prywatni techmey, a od tych brak wszelkich 
danych.

Z tych urzędowych wykazów dowiadujemy się, 
że yv ostatnich pięciu latach zaprojektowało biuro 
melioracyjne samego drenowania na obszarze 40.270 
morgów. Niestety, wykonali właściciele drenowanie 
w tj m okresie czasu tylko na 14.51C morgach, czyli 
zdrenowali w przecięciu 36 jiroeont tego obszaru, na 
jaki plany zostały sporządzone.

Wobec znanego położenia naszych rolników, 
wysokich r  ciągle wzrastających daniu publicznych, 
ustawicznych klęsk elementarnych i przeróżnych in­
nych trudności, z jakiemi rolnictwo ma do walczenia, 
i ta cyfra jeszcze jes t  pocieszająca.

A co najwięcej pociesza, to liczba rokrocznie 
zgłaszających się włościan o zmeliorowanie ich grun­
tów. W ostatnim roku ubiegłym sporządziło biuro 
melioracyjna projektów technicznych dla osuszema 
gruntów włościańskich rowami na obszar 2.986 morgów 
a dla zdrenowania na 1492 morgow. Ci włościanie, 
którym grunta już zdrenowano, nie znajdują dosyć 
slow podzięki i uznania dla biura. Włościanie mają 
wszakże o tyle rzecz ułatwioną, iż oprócz bezpła­
tnej pomocy technicznej, otrzymują na ten cel za­
siłki z funduszu krajowego i państwowego pc jednej 
trzeciej części kosztów, tak, iź sam włościanin po­
nosi tylko jedną trzecią, a i tej nie potrzebuje dać 
w gotówce, lecz w robociźnic.

Ponieważ zdarza się często, iż zdrenowanie lub 
osuszenie jednej posiadłości nie da się z łatwością 
przeprowadzić, jeżeli i sąsiednie grunta nie zostaną 
oujętc tą  melioracyą, w tych wypadkach musi kilku 
lub kilkunastu rolników przystąpić razem do meliora- 
cyi Takie zbiorowe melioracye, w które wchodzić 
mogą i grunta dominikanie, kraj i rząd tak  samo 
subwencjonuje, jak i włościańskie. W takich atoli 
wypadkach trudno między kilku, a jeszcze bardziej 
między kilkunastoma właścicielami, osięgnąć zgodę, 
a i jeden oponent nieraz może uuaremnić całą ro­
botę, nie pozostaje więc inna droga, jak  korzystając 
z postanowień ustawy wodnej, dążyć do zawiązania 
spółek wodnych, przy których mniejszość, sprzeciwia­
jąca się robotom melioracyjnym, może być zmuszoną 
do wykonania zamierzonych przez większość robót.

Włościanie więc w taidch razach, kiedy musi 
być zmeliorowany większy obszar, należący do wię-

z dumy człowieka, który los swój zawdzięcza pra­
cowitej dłoni i myślami pooranej głowie śmieje się 
jako z przesądu, bo obliczył, że giętki kark i wy­
sługiwanie się po przedpokojach pańskich więcej mu 
przyniesie.

Cóż więc dziwnego, że te pokurcza mieszczań­
stwa zniknęły, jak kamfora, gdy na sab ratuszowej 
zebrała się gromadka demokratów pod hasłem sa­
modzielnej polityki w imię szybszego postępu i wię­
kszej wolności? Samodzielność, niezawisłość zdania, 
odwaga polityczna — to są cnoty zbyt drażliwe dla 
takich, którzy do pańskiego żłobu nawykli. Oni wie­
rzą święcie, że demokraeya w nich już dawno zwy­
ciężyła — i że nie ma co dyabia wy woływać, bo tak, 
jak jem, jes t  dobrze.

To też, jak  słyszę, meeting demokratyczny na 
ratuszu poburzył wiele krwi — nietyle u zapasio­
nych kołtunów, ile w żyłach rozmaitych enscelencyj, 
które wprost mówią, że zerwanie z centralnym ko­
mitetem przedwyborczym, a co goi sza, z solidar­
nością Koła polskiego — to nie lekkomyślność, lecz 
zbrodnia.

Podpaliliście kraj na cztery rogi — rzekła je ­
dna z eksceloncyj, podobna bardzo do mumii farao­
nów —  kazałbym was powywieszać 1

A więc pokazuje się, że mam racyę, iż lewo- 
hicya francuska jeszcze się nie skończyła i że ko­
niec jej zacznie się od tego, iż konserwatyści prz 1̂ 
pomocy rozmaitych Jezuitów, zaczną wieszać tych, 
co śmią jeszcze mówić o demokracyi. No, ale jaka 
będzie kropka owego końca rewolucji, to jeszcze



i‘oj różnych właścicieli — postarać się winni o u- 
Iwcrzonio spółki wodnej. Utworzenie) zaś spółki bę- 
f.zie minio i tę korzyść, że ułatwi interesowani m 
Hożenie datku’konkurencyjnego, albowiem datki ta­
kie mają do wysokości trzechletnich zaległości pier­
wszeństwo przód innymi ciężarami rzeczonymi, a je ­
żeli spółka zaciągnie pożyczkę na spłatę datku kon­
kurencyjnego, to raty pożyczki ściągać będą od spol- 
liików urzędy podatkowe.

Ażeby ułatw.ć interesowanym zawiązywauie 
takich spółek, ułożył Wydział krajowy wzór statutu 
ppółki, formularze na podania do władzy politycznej, 
na założenie katastru konkurencyjnego, wogólo za­
rządził druk wszelkich potrzebnych wykazów i po­
dań. W  razie potrzeby powinni się tedy intereso­
wani zgłosić do Wydziału kraj., gdzie otrzymają po­
trzebne pouczenie i druki bezpłatnie.

Zawikłania.
Problemat clnński wydawał się w pierwszej 

chwili dość jasnym i prostym Ruch Bokserów nie 
bez poszlak podniety ze strony rządu chińskiego i 
dynastyi, zwrócił się w sposób najbrutalmejszy prze­
ciw elementowi europejskiemu w Chinach, przeciw 
wszystkiemu, co cudzoziemskie. Burzouo misye chrze- 
ściauskie —  ntordowmno misyonarzy i nawróconych 
krajowców — pogwałcono najpierwszą zasadę prawa 
międzynarodowego, bo napadano na poselstwa ob­
cych mocarstw a jednego posła zamordowano. Nieść 
ratunek zagrożonym poselstwom; ukarać Chińczyków 
i ich rząd za, popełnione gwałty; przywrócić powagę 
międzynarodowemu prawu; zapobiedz powtórzeniu się 
podobnych zajść w przyszłości: ten cel wytknęły
mocarstwa dla wspólnej w'ypra,w'y wojennej, której 
akt pierwszy rozegrał się wzięciem i zajęciem sto­
licy chińskiej przez oduziały wojsk sprzymierzonych 
państw-

Ale już wr jednej z picnvszych mów na temat 
tej wyprawy, których cesarz Wilhelm TI wygłosił 
juz może tuzin cały — obok bardzo silnego, wprost 
brutalnego nacisku na ów moment „ukarauia“ Chiń­
czyków, odezwała się inna nuta, która mogła dać 
do myślenia dyplomatom europejskim. Postaramy się 
o to — mówił cięty cesarz niemiecki — ażeby 
w Azyi nic się nie stało, bez wysłuchania woli Nie­
miec. A to już brzmiało zupełnie inaczej, niż ów 
pierwotny program „ukarania” —  to wyglądało na 
chęć preponderancyi a równocześnie wskazywmło na 
podejrzenie, jakoby mięuzy sprzymierzeńcami nosił 
się ktoś z zamiarami, przeciw którym cesarz już 
z góry się zastrzega.

Ale chwilowe zaniepokojenie, wywołane tym 
wstępem cesarskiej mowy, uspokoiło się widocznie — 
skoro mocarstwa zgodziły się na to, aby naczelną 
komendę nad wojskami sprzymierzeńców w Chinach 
objął niemiecki generał Waldersee. Posypały s;ę 
ze wszystkich stron dytyramby na szczerość w dzia­
łaniu mocarstw, których wojska wówczas były do­
piero w marszu na Pekin — posypały się zapewnie­
nia, źe o podziale Chin nie ma mowy, żo żadne 
mocarstwo nie pożąda niczego innego prócz ukara­
nia winowajców chińskich i ubezpieczenia się od

nie wiadomo, bo latarń je s t  strasznie dużo na 
świecie...

Borne powtarza gdzieś następującą anegdotę. 
Poczciwy murarz, sputkawszy się w Paiais-Poyal 
z Ludwikiem Filipem, podał mu rękę, którą król 
z emłazą uścisnął,

— Nie umyję już nigdy tej ręki! —  zawołał 
rozradowany murarz.

A od tej bradnej ręki murarskiej wgryza się 
coraz bardziej brud w demokracyę i za iaża ją  t rą ­
dami lokami,wa.

— Gdyby mnie król rękę uścisnął — dodaje 
szalony Borne — to czyściłbym ją w ogniu, bo 
uścisk taki może być niebezpiecznym, gdy się do 
krwi dostanie.

Do krwi naszej dcmokraeyi wsiąkło już tyle 
owczej potnlności, zaraził ją  taki brak samodziel­
ności i odwagi politycznej, —  podano jej tyle t ru ­
cizn obojętności i apatyi na wszystko, co ją  otacza, 
że czas był zaprawdę spróbować, czy domokracya 
jes t  zdolną na własną rękę, we własnym dumu 
i w imię wysokich godeł wolności postępu rozpo­
cząć działanie polityczno.

I  w istocie kurtyna się podniosła —  słysze­
liśmy prolog. Czekamy, co będzie dalej.

Tymczasem strach biały pada już teraz na 
zwarte zastępy konserwatyzmu.

Nie nie szkodzi. Stracił to najlepsza guwer­
nantka reakeyonaryuszów.

Bezwzględność rządów konserwatywnych wkraju 
zmusza dziś do walki. A więc dobrze ! Idziemy do 
walki. Lecz nie wnosimy do niej nienawiści. Idzie 
o to, kto zdoła lepiej nieść pomoc skołatanej nawie 
kraiu i narodu.

nich —  bo wszelki zamiar zagarnięcia pewnej czę­
ści tego wielkiego państwa, byłby niebezpieczny dla 
europejskiego koncertu. A nie bez racyi powiedziano 
o tym koncercie, że 011 póty jes t  dobry i póty zgbduy, 
póki... me zacznie grać.

Ale antieuropejski ruch w Chinach od samego 
początku rzucił się tv kierunku, który liietylko silę 
ruchu lego ale i zgodę owego koncertu europejskie­
go na ciężką naraża próbę. Do rzędu tych instytu- 
cyj w Chinach, przeciw którym ruch bokserski się 
zwrócił, należy także rosyjska kolej, budowana na 
chińskiem teryioiyum, wprawdzie za zgodą Chin, ale 
oczywiście przeważnie w rosyjskim interesie. Na­
przód gromady zrewolucyonizowanyeh bokserów, za 
nimi . regularne wojska chińskie, napadały na od­
działy techniczno rosyjskie i na ich wojskową ase- 
kuracyę, niszczyły dokonane roboty, rozpędzały ro­
botników i kierowniczy personal tecńmczny wraz 
z oddziałami wojska.

I  rozpoczęła się nujformalniejsza, chociaż nie 
wypowiedziana urzędownie wojna chińsko-rosyjska. 
Jakby  z pod ziemi wydobyła Rosya w lot 2ÓÓ.000 
ludzi, którzy w czterech punktach wkroczyli do Man- 
dżuryi, rozpędzili 1 ruchawkę i regularne wojska 
chińskie, zabezpieczyli punkta dla budo wy*’ kolei 
ważne i zajęli kraj. D z i ś j u ż e a l a  M a n d ż u -  
r  y a j e s t  w r ę k u  R  o s y i — kraj, który na 
przestrzeni 942.000 □  kilom , więc IV2 raza wię­
kszej od Austryi z Węgrami, zamieszkany jes t  przez 
przeszło S milionów ludzi.

Rzecz p ros ta—-że Rosya kraju tego już z rąk 
nie wypuści. Wszak ma tam do obrony s w o j ą  ko­
lej ż e la zn ą— swoią granicę, więc swoje bezpieczeń­
stwo — no i naturalnie bronić musi tej poczciwej 
cywilizacyi, która już tylekroć była wybornem uspra­
wiedliwieniem różnych rabunków. Juz  wpływowe 
dzienniki rosŁjskie zaczynają się upominać o to, 
ażehjT Mandżury- barbarzyńcom chińskim nie odda­
wać —  już zaczyni ją  przypominać słowa cara Mi­
kołaja I., że co Rosya raz dos'anie, tego nie oddaje 
już nigdy. A rząd rosyjski, który drwi sobie z „opi­
nii publicznej”, drukowanej czy niedrukowanej — je ­
dnak umiał zawsze w sprawach zagranicznej polity­
ki wybornie używać pierwszej nie tyle dla wpływa­
nia na opinię rosyjską, jak  raczej w wyższym sto­
pniu w tym celu, aby „Europa”, o ile coś podobnego 
jeszezje istnieje, widziała, jak ten biedujg poczciwy7, 
żadnego zaboru nie pragnący rząd rosyjski, przez 
opinię publiczną rosyjską jes t  w kierunku zaboru 
naciskany.

Cóż na to powiedzą mocarstwa, których małe 
oddziałki oczekują wielkiego generała niemieckiego, 
ażeby stanął na icn czele w cli wili, kiedy właściwie 
już nie ma nic do roboty? Co powie cesarz Wilhelm, 
który zapowiadał, żo bez zezwolenia Niemiec nic się 
w Azyi stać nie może —  gdy nagle blisko 1 milion 
kim. kwadr, kraju i przeszło 8 milionów ludzi prze­
chodzi w Azyi pod panowanie białego cara — a nikt 
nawet nie zapytał Niemiec o pozwolenie? Co na to 
powie Anglia, dla której każdj7 wzrost potęgi rosyj­
skiej w Azji, jest powodem nowego niepokoju o przy­
szłość jej indyjskiego panowania?

Niewątpliwie —  powód do zawiklań jest w te m  
zajęciu Mandżurii dany, a mogłyby to być zawikla-

Wasz konserwatyzm łączy się zreakcyą, która 
z drganiami ostatnich wysiłków przebiega całą 
Europę, aby ratować spróchniałe resztki stanów 
uprzywilejowanych. To jes t  ruch kosmopolityczny, 
z którym Polska nie może mieć nic wspólnego. My 
stoimy przy sztandarze wolności, pod którym odra­
dzająca się Polska waic.zyła i na sen czasowy legia. 
Tylko działanie w tym duchu, może być działa­
niem narodowem. Precz z kosmopolitycznym spiskiem 
reakeyonaryuszów, który jes t  zakałą dla imieuia 
Polski. Lud polski może się tylko rumienić, że są 
Polacy, którzy wstecznictwu podają rękę.

Pamiętajcie wszakże, że rumieniec ludu, to nic 
rumieniec zawstydzonej panienki, lecz zorza pół- 
nocnaj pełna burzy i gniewu.

I  niech brytany wasze szczekają na każdy objaw 
nowego porywu do życia! Nie szkodzi. Gdy ma być 
trzęsienie ziemi, nie wie o tom uczony — ale psy to 
przeczują i wyją.

Jeszcze plotka.
Złośliwość ludzka przechodzi wszelkie granice. 

Niektórzy pozwalają sobie podejrzy wac dziwną łą­
czność objazdów urzędowych pana namiestnika z okrę­
gami, w których ma się niebawem odbyć wybór po­
słów dodatkowych z miast. Cóż za złośliwość przy­
puszczać, że tym sposobem chciałby rząd wpłynąć na 
wynik wyborów w du.cliu konserwatywnym!

Zwracam uwagę p. prokuratora na to pokątne, 
anarchiczne zuchwalstwo, bo w porządnem państwie 
należy chronić rząd i jego reprezentantów od wszel­
kich podejrzeń.

Niech żyje swoboda wyborów! Cef,

ni.a o kolosalnych rozmiarach. Ale też właśnie ta b -  
łosalność możliwej .katastrofy'," moći czarująca doko­
nanych faktów, przed którą „Europa” zawsze się 
uchylała — uspokaja, że zawikłania, które są nieza­
wodnie iu  polm lia, nie nastąpią faktycznie. W naj- 
gorjjy iu  razie nastąpi znowu to, co się już nieraz 
działa* że jak jeden zabiera, to i drugi zabierać musi, 
choćby mu nawet przy tern przyszło... płakać.

Donn zdrowia.
(Oryginalna leorespondeneya, „Słowa Polslciegou)- 

Z a k o p a n e ,  w sierpniu.
Jeżeli się to uda, to przybędzie Galicyi insiy- 

tucya naprawdę szlachetna. P. Edmund Clęglewicz, 
nauczyciel gimnazyalny, rzucił myśl założenia w Za­
kopanem lub w'ogóle pod Tatrami, domu zdrowia dla 
młodzieży szkół średnich z wszystkich trzech dziel­
nic Polski. Aby potrzebę, konieczność takiego domu 
odczuć, należy zajrzeć do statystyki i zobaczyć tam, 
jak  przerażająco naczelne stanowisko wśród chorób, 
które niszczą nasze społeczeństwo, zajmuje gruźlica 
w rozmaitych swoich objawach i formach rozwoju. 
Gdybyśmy się chcieli leczyć, wszyscy, którym ta 
straszliwa choroba zagraza, albo którym przeżarła 
organizmy, cały kraj powinienby się pokryć sanato- 
ryami. Lecz może mlniejszą sprawą jest  zwalczanie 
samych początków7 choroby samej skłonności do ni a j, 
niedopuszczenie do tego, aby następne pokolenie, 
tak  samo, jak  nasze, dostarczało kroci tysięcy ofiar 
nienasyconej tuberkulozie. Cóż to jednak za gigan­
tyczna akcya musiałaby być rozwiniętą! Jak  trze- 
baby ogromnie dużo powietrza tchnąć w stosunki 
sanitarne Galicyi! Ile sił zuż.yć na olbrzymią sann- 
cyę całego społeczeństwa! Możeby wypadło okrorć 
budżety wojskowe i przestać zbierać składki na sy 
tych zakonników — i cały zapas sił rzucić na zdła­
wienie tej cichej, trwałej, niszczącej zarazy, na któ­
rej zgubę nie robi się dotąd nic —  nic — nic.

Kiedy do tego przyjdzie?...
Skromny nauczyciel gimnazyalny, „niejaki p. 

Cięglewicz“, zrozumiał tragizm tej bezczynności, 
a napatrzywszy się w „klasie” na wyniszczone twa- 
rze swoich uczniów, na ich zapadłe klatki piersio­
we, na cerę zwiędłą, zmierzył siły swoje na zamia­
ry i postanowił dzwonić na alarm, że tym bieda­
kom, idącym prosto w objęcia choroby, należy się 
na początek bodaj .jeden doin zdrowia w Zakopa­
nem. Są to właśnie ci, którym potrzeba tylko tro­
chę powietrza dobreuro, swobody, wywezasu, aaeóy 
w7 nich zdusić charłactwo, rodzące siii pod wpływem 
niezdrowych warunków miejskich. Mogą z nich być 
albo ludzie tędzy, energiczni, z silną wolą, albo 
nędzne, koszlawe indywidua, płodzące krocie takich 
samych nędzarzy, dla których były wr Grecji skały 
tarpejskie. Wszystko zależy od warunków, w7 jakich 
się ustrój młody rozwija. Miasto nowożytne, ton 
straszny kocioł, duszny, w7rąey, pełen miazmatóiv, 
ta  potworna hodowla mikrobów, fabryka opidjmnij, 
olbrzymieją.; z tak niesłychaną szybkością dzięki 
postępom techniki, zdwajając niemal liczbę mie­
szkańców w ciągu kilkunastu lat, traci poj. prostu 
możność przestrzegania warunków zdrowotności. Ma­
china jes t  już za wielka, nie daje się opanować do­
brze. I  .już dziś ten potwór zaczyna się sam Z j a ­
dać, sam niszczy się w7ytwarzanemi na swoim grun­
cie chorobami, których pochód otwiera gruźlica. H a­
siem przyszłych wieków będzie musiała być deceu’-. 
tralizaeya tych monstrualnych ognisk ludzkich, wy­
tworzonych pod panowaniem kapitała — musi się 
rozpocząć w7ędrówka wstecz: od murów miejskich 
ku wielkiemu sanatoryum przyrody!... To już dziś 
zaczyna się nawet. Tłumne w7yehodźtw7o letnie 
z miast i idea kolonij wakaeyjnj ii świadczą o tern. 
Aby drzew jak  najwięcej, aby powietrza, aby oddech 
swobodny!...

Wszystko to przemyślał sobie, przetrawił nie 
żaden minister, ale zw7yldy nauczyciel giuinazyalny, 
p. Edmund Cięglowicz i uwziął się nic spoęząć, pó­
ki nie zobaczy w Zakopanem „domu zdrowia** dla 
sw7oicli uczuiaków. Oryginalny ten filantrop, sam 
biedny, postanowi! najpierw7 przy żyezliwem popar­
ciu dra Chramca urządzić w Zakopauem zabawę 
ogrodową na dochód swojego „domu” i pomysł ten 
doprowadził do skutku przed tygodniom. Zabawa po­
wiodła się świetnie, bo przygotowania do niej b.yiy 
poprostu niezmordowane. Na afiszu śwoeciło wielkie- 
mi Titeumi nazwisko JE . ministra Dunajewskiego, 
jako „protektora”, a tymczasem skromnj7 inieyator 
latał po Krakowie i zbierał od malarzy oorazki n 
„licyta-yę”, która miała być główną przynętą zaba­
wy. Jak 011 im tam argumentował, Bóg raczy wier 
dzieć, dość że zebrała się cała galerya obrazków od 
Wyczółkowskiego, od Falata, od Stankiewicza, od 
Malczewskiego, od Axentowicza, od Wodziriowskieuo, 
od Mehoffera, od Stanisławskiego, Stasinowskiego, 
Kóuiga, Bruzdowicza, Żelechowskiego i t. d. i t. d.

sezon Materye wełnianey Batysty ,  Zephiry  
Woile Perlenie, Pa tyny  iiiijirodiiiejsze

.V wielkim wyborze poleca
S to lik  LUOHliG
Lwów. plac Maryaoki 1. 8.

i wszystko, to puszczono na loleryę dało 6G0 zł., do 
czego dołączył się dochód z reszty przedsiębiorstwa 
tak, że razem naliczono w kasie 1400 zł.

■ fcjg in  zdrowia” przestał więc juz być fikc.yą,
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skoro ma coś w kieszeni, od biedy możnoby nawet 
wybudować za to chałupę.

P. Cięglewicz wyobraża sobie tak  „ciąg dal­
szy" :

Pieniądze nowinni zebrać sami chłopcy i to — 
centami. J e s t  20-000 gimnazjastów w Galicyi, niecił­
by połowa składała tygodniowo po cencie, da to ro­
cznie 4000 zł., a za. tę suinkę może mieć 50 uczniów 
utrzymanie przez 50 dni. Rada szkolna pozwoli nie­
wątpliwie na składki centowe. „Dom zdrowia" nie 
musi stanąć koniecznie w samem Zakopanem — mo­
żna go wznieść w Poroninie, w Jaszczurówce, byle 
blisko Z czasem dałoby się założyć przy nim ro­
dzaj takiego hotelu, w którymby każdy uczeń miał 
piawo znaleźć stół i pokój za bardzo przystępną 
cenę — np. 50 ct. dziennie. A jakieby korzyści 
z tego popłynęły! Odpadłby cały demoralizujący 
wpływ' wakacyj, spędzonych w mieście ! Chłopcy po­
znawaliby przyrodę, uczyliby się koc,bać piękno !... 
I  aż się pali w głowie poczciwego profesora od tych 
horosl opów' różowych.

Zakopane zaczyna się powoli demokratyzować 
przynajmniej w pomysłach. Bo dotąd było ono 
przystępne tylko dla „górnych dziesięciu ty­
sięcy". c.

Wypadki w Gbuiach.
W  sSzangaju.

Wielkie miasto handlowe nad jednem z ujść 
Jangtsekiangu, Szangaj, było oddawna glówncm ogni­
skiem alarmujących wieści wszelkiego rodzaju. Prze- 
dev.szystk.iem wiadomość o rzekomcm wymordowaniu 
posłów i cudzoziemców w Pekinie z wszelkimi s tra ­
szliwymi szczegółami rozniósł swojego czasu tele- 

.grąm z Szangaju. I  obecnie nadchodzą z Szangaju 
niepokojące pogłoski. Podobno więc konsulowie tam­
tejsi zaniepokojeni są brakiem wszoRach wiadomości 
z Pekinu, obawiając się odcięcia przez Chińczyków 
komnnikacyi pomiędzy wojskami zjednoczonomi w sto­
licy chińskiej a wybrzeżem. Niezależnie od tego przed­
stawiono jest w barwach jaskrawych niebezpieczeń­
stwo, zagrażające jakobysamomu Szangąjowi ze strony 
band powstańczych. Co się tyczy zagrożenia linii 
odwrotu wojsk zjednoczonych w Pekinie, to po przy­
byciu czterech niemieckich batalionów morskich do 
Tienstinu, zniknęia pod tym względem wszelka obawa. 
Pospołu z tutejszemi wojskami rosyjskiemi i innymi 
oddziałami, rozstawionymi wzdłuż rzeki Peilio, bata­
liony te wystarczają do skutecznego odparcia wszel­
kich ataków chińskich. Pod Szangajem zaś i na rze­
ce Wusung zjednoczone mocarstwa zgromadziły 27 
okrętów wojennych z 7000 ludzi załogi. Oprócz tego, 
zarówno Anglicy, jak  Japończycy i Francuzi wysa­
dzili tam już wojska, ażeby bronić koncesyj zagra­
nicznych Nie ulega więc kwestyi, że w Szangaju 
interesy mocarstw zabezpieczone są dostatecznie.

R ecepta na uspokojenie.
Ostasiatische Corresp., pismo, otrzymujące wska­

zówki od posła chińskiego w Berlinie, ale wyraża­
jące też niekiedy zapatrywania osób zbliżonych do 
rządu niemieckiego, zajmuje Się w długim artykule 
sprawą utworzenia nowego rządu w Pekinie. Zda­
niom niewymiemonego autora, mocarstwa muszą po­
rozumieć się z ks. Czingiem i Li-Hun-Czanem, bez 
których pomocy wogóle stosunków chińskich uregu­
lować nie można. Li-Hun-Czan jest powszechnie łu­
biany i poważany, mianowicie przez wicekrólów 
i mandarynów dzielnic południowych, jost też jedy­
nym mężem stanu, który posiada trzeźwy sąd, 
energię i zdołałby przeprowadzić w praktyce za­
warte układy. Nie troszczyłby się on o to, co stanie 
się z ks. Tuanem i innymi przywódcami Bokserów, 
a w  każdym razie nie sprzeciwiałby się ich ukara­
niu. ‘Nie stawałby także w obronie cesarzowej- 
wdowy, lecz zgodziłby się na jej detronizacyę, po­
nieważ nio jes t  ona już od dawna, samodzielną, lecz 
zupełnie opanowaną przez ks. Tuana. Tuan też 
skłonił ją  niewątpliwie do poparcia Bekserćw i zmu­
sił do opuszczenia Pekinu, kiedy utracono nadzieję 
odparcia wojsk sprzymierzonych.

Detronizacya cesarzowej wdowy i zamianowanie 
nowego cesarza nie będzie sprawiało wielkich tru­
dności. Trzeba tylko będzie zastosować się do istnie­
jących przepisów dynastycznych. Rozumie się, że 
nie można osadzić na tronie syna ks. Tuau’a, któ­
rego cesarzowa wdowa zamianowała następcą, lecz 
wynieść na tron wnuka szóstego brata b. cesarza 
Taokwanga. Pod żadnym warunkiem nie powinny 
mocarstwa odsuwać od władzy dynastyi mandżur­
skiej. Byłoby to nieszczęściem dla Chin, a dla za­
chodu przyczyną nieustannych zawikłań.

Dopóki cesarzowa wdowa z całym rządem te ­
raźniejszym znajduje się w okolicy nieznanej, w głębi 
państwa, o ustanowieniu rządu nowego pomyśleć nie 
można. Istniałyby bowiem dwa rządy, które wyda­
wałyby przeciwne rozporządzenia, i walka przedłuży­
łaby się znacznie, Natomiast nieznany autor radzi 
ustanowić w Pekinie rząd tymczasowy i stawić na 
jego czele ks. Czunga i Li-Hun-Czana, aby za ich

pomocą ściągnąć cesarzowę wdowę do Pekinu i uło­
żyć warunki pokoju.

Pisma niemieckie przypisują artykułowi Ostas. 
Coresp. wielkie znaczenie i wyrażają przekonanie, 
że trzeba zastosować się do uwag, w nim zawartych. 
Protestują tylko przeciw powołaniu do władzy Li- 
Hun-Czana, ktpry — nic wiadomo właściwie z jakich 
przyczyn — je s t  w Niemczech szczególnie zniena­
widzony,

Król Humberi a Watykan;
Berliner Tagblatt umieszcza następującą ko- 

respondeucyę z Rzymu:
,,W Watykanie panuje jeszcze ciągle niemiły, 

nastrój. Sympatya, jakiej dowody zbiera codziennie 
nowy król, wywołuje na placu św. Piotra wielkie 
niezadowolenie. Kardynał Rampolla nie ograniczył 
się na atakach, wydrukowanych w Osservatore 
Romano, lecz wydał i do uunoyuszów polecenie, aby 
przy zdarzonej sposobności zignorowali zmianę tro­
nu we Włoszech, ponieważ nie zawiadomiono urzę- 
downie Watykanu ani o śmierci króla Humberta, ani 
o wstąpieniu na tron króla Wiktora Emanuela III. 
Naturalnie takiego zawiadomienia, gdyby ono wyszło 
od Kwirynału, Watykan byłby wogóle nie przyjął, 
aby nie wzbudzić podejrzenia, iż uznaje istniejący 
stan rzeczy.

Zresztą Watykan, jak  ■ się zdaje, ma zamiar 
dalej protestować przeciwko uzurpacyi Rzymu i czy­
nom, „ubliżającym jego prawom".

Sobotnia uroczystość żałobna za króla Hum­
berta w Castel Gandolfo nad jeziorem Albańskiemu 
zmieniła się w wspaniałą domonstraeyę antiklery- 
kalną.

Z balkonu czarno udrapowanego ratusza prze­
mawiał poseł Gallini do tłumów, zachowujących po­
ważne milczenie, o zamordowanym królu i zakaza­
nym przez Watykan nabożeństwie żałobnem.

W owym nieszczęsnym dniu, w którym całe 
Włochy przywdziały żałobę, ciśnięto ze wzgórz wa­
tykańskich wielną obelgę dla boleści narodowej.

Uroczystość pogrzebową tolerowano tylko.
„Gdzieście są Włosi —  mówił Gallini —  któ­

rzy ścierpiecie obrazę i wyszydzenie ojczyzny? Przez 
swą powolność wspomagacie tylko zuchwałość wroga!

Zwracając się do klorykałów, zawołał mówca:
„Wy, którzy tyle razy wołaliście wrogów do 

zwalczania ojczyzny, przeszachrowalibyście ją  pier­
wszemu lepszemu awanturnikowi, któryby popierał 
wasze plany.

Odmówienie modlitwy królowej Małgorzaty zo­
stało zakazane przez policyę.

W czasie rozmowy ks. Henryka pruskiego z pa­
pieżem, uczynił ten ostatni odpowiedzialną z a c z y n  
Biesciego „rewolucyjną politykę" współczesnych 
Włoch, lecz nie wyraził bynajmniej oburzenia z po­
wodu tej zbrodni, jak  to doniosły dzienniki. W ska­
zał tylko na niebezpieczeństwa, jakie wynikają dla 
tronów i rządów z anarchistycznej i ateistycznej tj. 
antiklerykalnej pi opagandy “.

Ze spraw miejskich.
(Budowa stacyi pompowej i  loykańczanie wodociągów)

Opisawszy zbiorniki na wodę przy drodze Si- 
cbowskiej, udałem się cmegdaj wzdłuż budowanej drogi 
wodnej aż do źródlisk w Woli Dobrostańskiej.

Sieć rur, mających rozprowadzać wodę w mie­
ście, jost zupełnie ukończoną, a wczoraj rozpoczęto 
już roboty nawiercania rur i doprowadzania przewo- 
wodów do realności.

Pomiędzy Rzęsuą Ruską a Jainelną, pozostaje 
nam już tylko około 4 kilometry do ukończenia mon­
towania rur.

Najtrudniejsze miejsca już ukończono i chyba 
niepokoić może tylko oczekiwanie załatwienia planów 
budowy akwaduktu w stacyi Lwów, przez minister­
stwo kolejowe.

Jeśli sprawa ta  nie opóźni się w Wiedniu, roz­
pocznie się w myśl programu pierwsze pompowanie 
wody do miasta około I  listopada b. r. Przedsię­
biorstwo układania rur wyprzedziło więc znacznie 
zastrzeżone ofeną terminu ukończenia robót.

Wracajmy jednak do oględzin stacyi pompowej.
Już w Jarynie spotyka się stosy progów i szyn. 

Budują tam kolejkę dla transportu kotłów parowych 
dla maszyn pompowych Kotłów tych będzie trzy, 
dwa o wadze po 17.000 kg., jeden zaś większy, 
ważący 2(5.000 kg.

Kotły mniejsze obsługiwać będą maszyny 
pompowe w stosukach normalnych, jeżeliby jednak 
zaszła potrzeba puszczenia w ruch obu „garniturów" 
to jost wszystkich 4 pomp równocześnie, dla 
oszczędności opalu, ogrzewać się będzie tylko jeden 
kocioł wielki, obsługujący obu „garnitury" pompowe.

W  Woli Dobrostańsldej zakupiła gmina miasta 
Lwowa około 100 morgów za cenę 140.000 koron 
łącznie z stawem, młynem i tartakiem. Przedsię- 
biurstwa te będą poddzierżawione i przysporzą do­
chodu gminie. Staw zaś, od roku spuszczony, będzie 
zarybiony.

Już w chwili przybycia do stacyi pompowej’, 
widzi się bezpodstawność zarzutów, iż będziemy 
mieć wodę stawową, studnie bowiem i stacya pom­
powa znajdują się na pagórku pod lasem, powyżej 
stawu.

Stacya pompowa robi wrażenie imponujące. 
Budynek administracyjny wykończony wzorowo, mieści 
mieszkanie starszego maszynisty i biuro zarządu na 
I. piętrze, w parterze zaś mieszkanie maszynisty 
i palacza.

W hali maszyn rozpoczęto już montować dwa 
„kolosy". Staną tam dwa garnitury maszyn, każdy 
składający się z dwu pomp o sile efektywnej 250 
koni wodnych, obliczonej wedle wpływu wody do 
zbiorników we Lwowie. Każda pompa „składu ma­
szynowego", zwanego technicznie „garniturem", pra­
cując 20 godzin, daje 15.000 metrów kubicznych 
wody, czyli, że 60.000 metrów sześciennych dadzą 
oba garnitury w przeciągu niecałej doby.

■ Olbrzymia studnia, której kopanie i cembmwa- 
nie jest już niemal na ukończeniu, doszło bowiem do 
głębokości 4 metrów pod zwierciadłem wody źródlisk, 
jes t  arcydziełem wiertnictwa.

Na pierścieniu stalowym wybetonowano cembro- 
wame. Przekrój pierścienia (średnica) wynosi 5 me­
trów. Cała ta  budowa wisi na 4 kolosalnych śrubach 
stalowych i w miarę, jak  robotnicy pogłębiali wykop, 
popuszczano śruby, a ocembiowame osiadało na dnie 
wy kopu.

Gdy już wkopano się pod zwierciadło źródlisk 
i woda poczęła zalewać wykop, puszczono w ruch 
cztery lokomobile, poruszające pompy ssące Wyrzu­
cają one wodę ze studni tak szybko, iż robotnicy 
pracują spokojnie na dnie studni. Do ukończenia stu­
dni trzeba jeszcze wykopać 2 metry w głąb, a dzieło 
to górnicze będzie wykończonem wedle projektu 
i jego obliczeń. Czy odpowie wymogom konsumpcyi, 
okaże przyszłość zdaje się niedaleka. (K . F.)

Szach na piadaiiiu.
W  Paryżu  mieszka stale jeden  z najwybitniej­

szych Persów, książę M aikom -chan , am basador perski 
przy rządzie włoskim. Je s t  to właściwie tytuł honoro­
wy raczej, niż urząd czynny. Malkom-chan, dyplomata- 
em eryt,  nosi go w  nagrodę za wielkie usługi, oddano 
swej ojczyźnie. Je s t  to człowiek całkiem zeuropeizo­
wany, bardzo bogaty i wysoce wykształcony, żona jego 
również je s t  wielką dam ą w znaczeniu i stylu zupełnie 
zachodnio - europejskim.

Otóż szach Muzaffer - et - Din postanowił uczcić 
Maikom - chana w yjątkowym  zaszczytem : złożyć mu
osobiście wizytę. Rozumie s ię ,  że cały pałac bogatego 
m agna ta  perskiego przy bulwarze Maillot w Neilly, 
pod Paryżem , był wspaniale przystrojony i wszyscy 
domownicy oczekiwali tej wizyty w uroczystym na­
stroju, pannie Ja u e  Misme zaś, reporterce Frondę, 
udało się skłouió księżnę Malkom-chanową do zalicze­
nia je j  na  ten raz w poczet domowników. Obe­
cność kobiet przed obliczem „kió la  królów", gło­
wy m ahom etan  - sziitów, uie je s t  dozwolona w Per- 
syi —  znakiem zapytania było więc zachowanie 
się szacha wobec księżny samej i francuskiej publi­
cystki.

Poprzedzony o kw adrans przez wielkiego we­
zyra  Ali - Asgan - chana i swego ;u tendenta domowe­
go, a  zarazem krewnego, Mowassę - ud - Dowie, szach 
wreszcie przyjechał.  Wielki wezyr, gospodarz i syn 
jego, F ery tu u  - chan, udjutaut szacha ,  przyjęli go 
u bramy i wprowadzili do salonu, z którego panie 
się usunęły do sąsiedniej sali stołowej. Wcnodząc 
tam po chwili, szach ujrzał je, za trzymał się na mo­
ment, jakby się zawahał i dał znak, aby mu je  przed­
stawiono.

Było to pozwolenie zostania.
Śniadanie było zastawione na stole Zwyczajem 

wschodnim, szach usiadł sam jeden, wszyscy stanęli 
z szacunkiem dokoła. Aliści, ku powszecliuomu zdumie­
niu, szach dał znak, aby postawiono przy nim dwa 
krzesła  i wskazał j e  obydwom paniom, księżnej gospo­
dyni i pannie Misme. Skrom na l itera tka  siedziała 
w obecności „króla królów", gdy stali najwyżsi dygui- 
tarze perscy i francuscy. Paryż m a  swoje prawa.

Częstowany przez księżnę Malkom-chanową, ko­
sztując bez w yjątku przysmaków, Muzaffer-ed-Din roz­
mawiał po persku, a  raczej mówił sam. Skarżył się, 
że uie może, wbrew pierwotnemu zamiarowi, w yjeż­
dżać i wychodzić incognito; po zamachu Salsena 
rząd francuski blaga go, aby tego nie robił. Szach 
nie może zrozumieć, dlaczego Salsen Francuz rzucił 
się n a  niego, monarchę azyatyckiego, który nie m a nic 
wspóinego z porządkiem politycznym i społecznym, pa­
nującym  w Europie. Ktoś robi aluzyę do spokoju, jaki 
okazał w chwili zamachu, a  szach na to:

—  Czyż cziowiok nio m a  dnia, wyznaczonego na 
śmierć, jak  na  narodzenie?

Bagim-ul-Mulk, minister dworu szacha, opowiadał 
później pannie Mismo, że szach postanowi! prosić rząd 
francuski,  aby Salsen nie był karany  śm iercią ;  w swern 
państw ie z resz tą  Muzaffer-et-Din, odmienny pod tym i 
pod wieloma względami od swego ojca, o ile tylko 
może przy tamtejszym stanie obyczajów, zapobiega 
egzekucyom.

Szanow ni Państw o, żo kupując lub zam ieniając u uinio na początku roku szkolnego dla sw ych dzieci książki, nio zaulacicie w ięcej, niż 
w  innych tu tejszych  antykw arniach . K siążki natom iast, któro u m nie Szanow ni Państw o nab(>dziecio, są niepom azane, kom nletnei w naj- 
now szycn w ydaniach, za eo w szystko ręczę. W szystkio inne przybory  szkolno posiadam  także i sprzodaje tanio. S tosuję słow a te tylko 
do te j m niejszoj części Szanownej Publiczności, k tó ra  u mnie joszcze nie kupow ała Stali rokroczni moj łaskaw i odbiorcy, nie potrze­
bują już tych zapew nień. Posiadam też i nowo książki. Z w ysokiom  pow ażaniem  S T A N I S Ł A W  K t ju i l ik a K ,  księgarz i katolicki

antykw arz, ulica Batorego 1. 28, we Lwowie. 4614
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W y c h o d -v ,  azuoii puduJ rękę  księziiie-gospodyni, 
laska w yjątkowa, której żaden poddany uigdy uie do 
stępuje. Pannie Misme skłonił się z daleka. Gospodar­
stwo i świta szacha zapewniali j ą  później,  że m onar­
cha perski wyraził swój podziw dła kobiet piszących 
w ogóle, a dla F rancuzek  —  w szczególności...

C zas o d n o w ić  p rz e d p ła tę !
klcna wynosi:

W 0 Lwowie miesięcznie 2 kor. —  h .

„ kwartalnie 6 „ •— „

na prowincyi miesięcznie 2 „ 20 „
kwartalnie 6 „ 60 „ ,

z diuukrotną wysyłką:

na prowlncyi miesięcznie 2 kor. 70 h.
„ kwartalnie 8 „ —  „

Dostawa do domu we Lwowie 60 h. 
każda zm iana adresu . , . 40 h.

Każdy prenum erator otrzymuje 
p ła t n ie  B ibliotekę „Słowa Pol-
skiego“, zlozoną z arcydzieł literatury na­
szej i obcej, w zbroszurowanych tomach.

Obecnie rozpoczynamy wydawnictwo zna­
komitych, a tak mało znai^ch , „Wykładów 
A dam a M ickiewicza, o literaturze slohuańhkiej“ .

Nowi prenum eratorzy m ogą otrzymać 
w yszłejuż tom y IM M io te S s i]  po cenie zni­
żonej, na okładce uwidocznionej.

Kronika miejscowa.
"Lwów. 28 sierpnia.

J u t r o .
— Zp sierpnia. Środa, Ścięcie św. Jana. — Nerukoł O.
— Wschód slcmca o godzinie 5 minut 21, zachód o godz. G

minut GU.
— O godzinie w pól do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka:

„Urzędowa żona".

N a s z a  b i b l i o t e k a  i  f e l i e t o n ,  P renum erato­
rzy Słowa Polskiego o trzym ują juko bezpłatny dodatek 
bibliotekę, złożoną z arcydzieł literatury naszej i obcej, 
w zbroszurowanych tomach Obecnie rozpoczynamy wy­
dawnictwo znakomitych, a t a k  mało publiczności naszej 
znanych wykładów Adama Mickiewicza o literaturze 
słowiańskiej.  Tom pierwszy zoztał rozesłany w ciągu 
bieżącego tygodnia.

W odcinku w ydania popołudniowego rozpoczniemy 
niebawem w dalszym ciągu druk powieści Sewera, 
która tak wielkie wywołała zainteresowania, p. t. „Po­
nad s iły“ , w fełjetonie zaś porannego Slowa Polskiego 
przekład z włoskiego sensacyjnej powieści kryminalnej 
Emila de Marehi p. t. „Kapelusz kap łana" .

D la Powodzian. Komitet wydawniczy książki 
,d!a Powodzian" przypomina, iż term in ostateczny do 

nadsyłania rękopisów upływa w autu ił września r. b. 
Liczne grono uczonych i literatów z czcigodnym re­
ktorem Antonim Małeckim na czele nadesłało już swe 
prace. A d re s : Kolo li teracko-artystyczue Lwów, teatr.

Z Koła literacko - artystycznego. Raut 
Skarbkowski odbędzie się w Kole po ostutmem przed­
stawieniu w sta rym  tea trze  w niedzielę , dnia 9 w rze­
śnia r. b. o godzinie J 0 wieczorem. Członkowie z ro 
dżinami m ają  wstęp wolny. Dla obcych wstęp po 2 
korony. P rogram  wyborowych proclukcyj zostanie wkrót- 

!ce ogłoszony.
A rchitekt Kazimierz Moklowski w yje­

chał na  prowiucyę dla zdejmowania zabytków sztuki 
z poleceuia komisyi dla badania historyi sztuki w Pol­
sce, krakowskiej Akademii umiejętności.

Deszczem  kwiatowym  żegnano wczoraj wie­
czorem w teatrze panią. Wkuły sławę Ordonówmę, która 
.zuakomitem odtworzeniom „Lygii" B arre ta  na długo 
zapisała się w  pamięci Lwowian.

Po szóstej odsłonie „Dlaczego słońce świeci ? :! 
posypał się g rad  kwiatów na scenę. Ze łzami w oczach 
dziękowała a r tys tka  za ten dowód uznania.

W niedzielę opuszcza panna Ordon Lwów i uda­
je  się do Krakowa, gdzie została zaangażow aną dla ta m ­
tejszej sceny.

Łgzam iii państwowy na nauczycieli gim na­
styki do szkói średnich seminaryów nauczycielskich zło­
żyli przed tutejszą komisyą egzam inacyjną: Cisek P a ­
weł z Brzeska, Jenko Walenty z Rzeszowa, Obrębsld 
J a n  z Jarosławia ,  Rąb Ja n  z Dębicy, Stein Franciszek 
z Rzeszowa, Taras  Ludwik z Fiorodeuki, Złotnicki Eug. 
z Przemyśla.

D efraudacje na poczcie. Komisya poczto­
wa, badająca  rachunki w Mielcu, skonstatow ała dotąd 
wysokośó zdefraudowanej kwoty na  (J3.000 koron.

W dniu 24 b. m. zbiegł z Tłustego ekspedy lor 
pocztowy Leibisz Lóbl. Wysłany tam komisarz p. Mo­
szczyński skonstatował dotąd wysokość zdefraudowanej 
kwoty przeszło 2 .000  koron. Za zbiegiem rozesłano 

Bisty gończe.

W Delatynie uwięziono wczoraj ekspedytora Win­
nickiego pod zarzutem sprzeniewierzania zaliczek. Wy­
słana tam  komisya nie podała dotąd wysokości zae- 
fraudowauej kwoty.

Są to skutki, iż ekspedytorzy nie posiadają s ta ­
łych posad i pełniąc służbę urzędników za nęazuem 
wynagrodzeniem, giną z głodu.

Stan powietrza, W południe wskazywał te r ­
mom etr  - j-  13° R.

* Kronika krajowa.
O ręanizacya polskich górników w Ga-

licyi. Drohobycz 27 sierpnia. Przez cały uzień wczo­
rajszy obradowała u nas konfereucya delegatów górni­
czych Podkaipacia , której uchwały z a in a u g u ru ją ju o w ą  
erę w życiu polskiego górnika w Galicyi. Na zjeździe 
jawiło się 26 robotuiezych delegatów. Egzekutywę k ra ­
jow ą partyi socyelno-demokratyeznej zastępowa! tow. 
Witold R e g  e r  z Przemyśla. Konfertmcyę zagaił imie­
niem miejscowego zarządu partyi soo.-degiokrat. , tow. 
Maryan R o z e n b e r g ,  i wskazał na  doniosłe cele or- 
gauizacyi robotniczej.

Po sprawozdaniu poszczególnych organizacyj, za­
brał głos tow. Witold R e g e r  i w przeszło godzinnej 
przemowie wskazał na  cele i dążenia robotniczej par­
tyi. Wywiązała się następnie dłuższa dyskusya nad or- 
ganizacyą i tak ty k ą  polityczną. Wybrauo powiatowy 
komitet polityczny i mężów zaufania poszczególuych 
organizacyj.

O organizacyi zawodowe! referował tow, Maryan 
R o s e n b e r g  i pizodiozył projekt organizacyi górni­
ków podkarpackich. W myśl referatu  uchwalono przy­
stąpić do zawodowej organizacyi polskich góm ików  Ślą­
ska. która to orgauizacya przed kilku tygodniami po­
wstała. Uchwalono przeto w myśl organizacyi śląskiej,  
założyć Drohobyczu rewirowy górmczy związek, g ru ­
py zaś związku zakładać wr poszczególnych centrach 
okręgu górniczego. W ten sposób w ciilym górniczym 
rewirze będzie jednolita scentralizowana orgauizacya 

-.górnicza, a na je j czele sek re ta rya t  górniczy, z siedzi 
bą w Drohobyczu, gdzie się toż znajdować będzie re- 
w irowa kasa strejkowa, do której utworzenia natych­
m iast się przystąpi.

Sekretarzem  górniczym wybrano tow. Maryana 
Rosenberga, nadto powołano do sekre tarya tu  juko człon­
ków, trzech górników z Borysławia i trzech górników 
ze Schodr.iey.

Po przyjęciu powyższych uchwał, zabrał głos tow. 
Witold R e g e r  i w imieniu egzekutywy krajowej wy­
raził radość z tak  szczęśliwego wyniku obrad. Koufe- 
reneya  niniejsza, zdaniem mówcy, położyła kam ień w ę­
gielny pod galicyjską orgauizacyę górniczą, która wpły­
nie na  dalsze losy całego galicyjskiego jiroletaryatu.

Tl al-iez.
Bircza C3, Dnia 22 i 23 odbyła się w Buczaczu 

konfereucya częściowa, grona nauczycieli powiatu bu­
czackiego, pod przewodnictwem inspektora szkolnego 
A. Janickiego. Po soleunem nabożeństsvie w obu obrząd­
kach odbyła się lekcya praktyczna z dziećmi III s to­
pnia na  te m a t :  ^Szkolą w Dobromyślu", którą poprze­
dziło krótkie przemówienie przewodniczącego z w ezwa­
niem do zgromadzonych, by, jak  w innych latach, tak  
i w tym pizez wymianę swych myśli przy dyskusyach 
przyczynili siu do ujednostajnienia metody w naucza 
niu i do wytyczenia jednolitych poglądów w wychowa­
niu młodzieży szkoluej. To toż żywy współudział 
wzięło nauczycielstwo w dyskusyach tak nad powyż- 
szem przeprowadzeniem, ja k  i nnd drugiem na temat: 
„Metodyczne przeprowadzenie czterech działań rachun­
kowych o liczbach jediioimiennych na stopniu i i" .  Na 
popołudniowych posiedzeniach, oprócz wyboru delcg..ta 
i komisyi bibliotecznej, odczytano dwa najlepsze ela­
boraty z pomiędzy elaboratów nauczycieli tutejszego 
okręgu na  te m a t :  „Znaczenie poezyi w wychowaniu
mlodzicży“, „Karność szkolna ja k o  czynnik wycho­
wawczy".

Zn imiennym faktem  konferencyi było, że nau ­
czycielstwo, pomne na zasługi inspektora szkolnego ś. 
p. Duiegtrznńskiego dla szkolnictwa wogóle, a nauczy­
cieli tutejszego okręgu w  szczególności —  uprosiło tu ­
tejszych OO. Bazylanów do odprawienia żałobnej śpie­
wanej mszy za spokój duszy tegoż i w'zięlo gremialny 
w nioj udział.

Skromną ucztą pożegnali zgromadzeni us tępują­
cego z tutejszego powiatu radcę muniestnietwa dra 
Niewiadomskiego, odjeżdżającego na to samo stanowi­
sko do Stryja, który żywo i gorliwie interesosvał się 
tutejszam szkolnictwem.

U S o n e s t e r z y s k a ,  25 sierpnia ljtOO. Na odbytem 
dziś zgromadzeniu wszystkich prawic obywateli żydow­
skich tutejszych postanowiono jednogłośnie, ze względu 
na to, żo szkoła, fund. br. Hirseha pod despotycznymi 
rządami obecnego kierownika swem u przeznaczenia nie 
odpowiada, a kuratorya fund. mimo wielokrotnych za­
żaleń pisemnych i telegraficznych złemu nie zaradziła, 
a naw et odpowiedzi dać nie raczyła, tak długo dzieci 
ssvych do szkoły tejże nie zapisywać, aż kierownik 
s tąd  przeniesiony zostanie.

l& O Z W ią s a n ie  s p ó ł k i .  Głośna spółka „Krupo- 
wie i Karol Stopiuski" w Nowym Targu, handel ko­
rzenny, papieru, towarow mięszanych i księgarnia — 
została rozwiązana w skutek sporu wytoczonego przed 
sądem obwodowym jako handlowym w Nowym Sączu. 
Wszystkie tow ary  zostały zajęte i opieczętowane.

Sp03Ób karcenia dzieci. Do sądu powiato­
wego w Nowym Sączu nadeszło doniesienie karne, że 
włościanin J a n  P łachta w Woli kurowskiej chcąc u k a ­

rać sw ą córkę, zamykał ją  do chlewka razem z złośli­
wym psom. Pies dziewczynę pokąsa) i pokaleczył.

Z j a z d  s t r a ż y  p o ż a r n y c h .  W skutek uchwały 
okręgowego zjazdu ochotniczych straży pożarnych w No. 
wym Sączu odbędzie się d. 8 i 9 września br. o godz- 
8 rano w Nowym Tnrgu okręgowy zjazd ochotniczych 
straży' pożarnych, należących do trzeciego okręgu. W pro­
gram  zjazdu wchodzi między iuuemi wycieczka do Za­
kopanego i okolicy.

C i t r u c i  g r z y b a m i .  We wsi Ladzkiein ("powiat 
Buczacz) zdarzył się następujący smutny w y p a d e k : 
Dnia 22 b. m. spożyli Nykoła Zając, 18-letui syn w ie ­
śniaka Iv. ;um i jego 12-letnia siostra H anuśka grzyby, 
które uzbierali i ugotowali w lesie. Grzyby te były 
jadowite, to też w kilka godzin oboje zachorowali, 
a w piątek dziewczyna już leżała lia katafalku, pod­
czas .gdy brat je j  dogorywał, wijąc się w uajsroższych 
bolach.

W ostatniej chwili wezwany lekarz z pobliskiego 
m iasteczka Monasterzysk domyślił się po symptomach 
prawdziwej przyczyny choroby. Jednakowoż zapytany 
o objaśnienie ojciec, o uiczem nie wiedział —  chory 
natomiast na  pytanie lekarza, czy przypadkiem uie 
jad ł grzybów, odpowiedział przecząco. Czym! to w o- 
bawie, by „doktory siostry jego pruć uie potrzebo­
wali",  gdyby się o prawdziwym stanie rzeczy dowie­
dziano. Wobec tego ra tunek  był n iem ożliw ym ; wkrótce 
młody N /ko ła  również zmarł.

Po pogrzebie Hauuśki wyszła na  ja w  cała p ra­
wda. Dwaj gospodarze Mychajło Dwmlitka i Semań 
Szumega, którzy kosztowali tej nieszczęsnej potrawy 
z grzybów i również ciężko zaniemogli, opowiedzieli
0 wszystkiem. Pogrzeb Nykoły wstrzymano, urząd gmin­
ny zawiadomił o zdarzeniu tern odnośną władzę i 
wkrótce zjedzie komisya.

Ś m i a ł e  w ł a m a n i e  s i ę .  W Samborze, w  nocy 
z 23  na 24 bm. jakiś  śmiały spraw ca rozbił kłódkę 
u drzwi piwnicznych sklepu „Nurodnej torhowli", n a ­
stępnie wyjął mur, by tym sposobem wypadła sztaba, 
w nim tkwiąca, zam ykająca z wewnątrz piwnicę skle­
pową i dostawszy się tym sposobem do niej, już był 
w sklepie, gdzie rozbił szufladę, z której wybrał 60 
zł. gotówki, zabrał marki pocztowe i karty korespon­
dencyjne za przeszło 100 zł. Papiery wartościowe, 
losy, kwity, faktury i t. p. podarł lub spalił, tak samo 
księgi handlowe. Wszystkie zamki porozbijał, a  klu­
cze od kłódek pozabierał,  towary poniszczył i usiłował 
wzniecić pożar w piwnicy, gdzie stały bańki napełnione 
naftą  i nareszcie po wypiciu kilku flaszek wina
1 rozolisów ulotnił się. Zdaje się, iż było przynaj.nuiej 
dwóch sprawców. Sklep torhowli je s t  w rynku nieda­
leko odwachu wojskowego i s traży policyjnej. Ulica 
dość ruchliwa i naw et w nocy uczęszczana ze 
względu na hotel i res tauracyę Kobera. Dziwna więc- 
rzecz, iż nikt nio słyszał stuku rozbijania murów 
i zamków ?! Wszystko wskazuje, że to był akt zemsty 
jakiegoś wydalonego sługi, lub kogoś z persoualu 
sklepowego, obzuajomionego z sytuaoyą i stosunkami.

l i ę k o p i s ó w  r e d a k e y a  n i e  z w r a c a .
A g e n t ó w  do zbierania oglo.szen nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t  z  a d i n i n i s t r a c y ą  p r z y  u l i c y  
(J h o r t f ż c z y z u y  l. 17.

I \a  w s z e l k i e  z a p y l a  n u t  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymania 10 li. murki lub Unity korespondencyjnej.

P r o s t o t y  o  w y r a ź n e  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w ,  o r a z  o  n a l e p i a n i e  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o ty c h c z a s o w y c h  p r e ­
n u m e r a t o r ó w .

„ fV  p ó łc ie n iu " .  Taki tytut nosi świeżo wydany nakla, 
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. R os­
so  w s ki eg o. (8° str. 254. — Cena 1 zlr. f>0 ct.) — Tegoż au­
tora powieść z życia dziennikarz}: pn. „M o ja  c ó r k a "  1 nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e "  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

P a w o r a n i ę  I ło c ln w ic  na placu powystawowym zwie­
dzać można codziennie za zniżoną opłatą wstępu po 2o centów 
od osoby, a w grupach, złożonych przynajmniej z 50 osób, po 
10 cent. od osoby.

H a d m i n i s t r a c y i  n a s z e j  zloż/mo na odbudowanie 
wieży na Jasnej Gór/.e: Tow. Sokół w Kopyczyticach 6 k, 80 h., 
p. H. K. w Starym Samborze 3 kor.

Z m a r l i :
W Drohobyczu: Jakub Pulmann, cmer. inspektor policyi 

miejskiej, lat 78.

Adw. dr. Liiien powrócił.
IRi I. lwowskim Klubie cytrzystów  roz­

poczynają się od 1 września lekcye gry na cytrze dla 
członków Klubu pod kierownictwem p . Wł. Mańkow­
skiego. Ćwiczenia wspólne we wtorki i piątki. Zgłosze­
nia przyjmują się codziennie między 6 a 7 wieczurem 
w lokalu klubu przy ul. Sokoła 1. 3.

Z „Sokoła'. Z dniem 1 wrzesuia b. r. rozpo­
cznie się trafiko gimnastyki, szermierki jazdy na kole 
i jazdy konnej. Wpisy na  naukę gimnastyki, szerm ier­
ki i jazdy na kole przyjmuje b:uro Towarzystwa przy 
ul. Z.morowieza 1. 8, zaś na naukę jazdy konnej biuro 
ujeżdżalni, obok parku Łyczakowskiego, w godzinach 
wieczornych.

U d z i a ł o w a  p r a c o w n i a  o b u w i a  powstała we 
Lwowie przy ul. Kopernika 1. 12. Pracownia ta  za tru ­
dnia robotników, którzy pokończyli ninjsterskie szkoły, 
uuzy inyw ane s taraniem Wydziału krajowego.

G a b r y e l s k i  (Itraysztotory, Kraków) 
sprzedaje nowe fortepiany od ztr. 3 0 0 ,  nowe pianina 
od ztr. 2 0 0 .  nowe harmonie od zlr. 5 0 .

D o  n a b y c i a  w Administracyi Słowa Polskiego 
następujące dzielą i broszury: Józef  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las" ,  tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R O s s o w ­
s k i .  „Moja co rka“. Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „Psyche"  zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a r - S o ł t a n .  „P anna  Siekierczauks". Cena 2 kor.
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„Przewodnik do kąpiel*. Cena t  kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi“ . Cena 1 kor Z m  o g a s ,  „BarciKowscy* 
Cena 5 kor.

I

R e p e r t u a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k a :
We wtorek 28 b. m. po cenach popołudniowych po raz 

szósty i ostatni: „Sukajcie dziecka", krotochwilu w 4 aktach Z. 
Przybylskiego.

We środę 28 b. m. „Urzędowa żona“, sztuka w 5 aktach 
Savage’a, z parną Zapolską w roli tytułowej.

We czwartek 29 b. m. (po raz ostatni w tym teatrze): 
„Sztygar", operetka w 3 aktach Zełlera.

W piątek 30 b. m.: „Kordyan", poemat dramatyczny Ju­
liusza Słowackiego, ułożony na scenę w 10 odsłonach.

W sobotę 1 września po raz ostatni: „Sprzedana narze­
czona", opera komiczna w 3 aktach Smetany, gościnny występ 
Ireny Bohussównej.

Z  t e a t r u  Panna Irena Bohuss zaproszoną została przez 
komitet na dwa tylko występy, które odbędą, się w sobotę 
w „Sprzedanej narzeczonej", a po niedzieli we wtorek w „Hal­
ce". W obydwu operach panna Bohuss odśpiewa partyę tytuło­
wą. Będą to pożeg >s'ńć re «cpfią :łT:o*.*.-'-,'*-;, W  sympatycznej 
artystki występy. ________

ip Z ziem polskich.
Z a p i s .  Według doniesienia dziennika Wołyń, 

i n a r l  w Żytomierzu dawny mieszkaniec tego miasta, 
"merytowany urzędnik Jtrzelbicki. Cały swój m ajątek, 
łtfynoszący 20 .000  rubli przekazał testamentem w rów­
nych częściach: krakowskiej Akademii umiejętności, 
warszawskiej kasie Mianowskiego i g imnazyum cieszyń­
skiemu. Egzekutorowie testamentu , pp. Zaściński i Ra­
kowski pizedstawili ten zapis do zatwierdzenia.

Straszny w ypadek wydarzył się w Gdańsku. 
Żona palacza w w arsztatach okrętowych, Piaseckiego, 
odprowadzała m atkę na kolej, m ając dziecko na ręku. 
W ostatniej chwili podała dziecko matce, która raz jeszcze 
chciała się z uiem pożegnać. P iasecka przytein potknę­
ła się, wpadła między wagony, a  odjeżdżający w tejże 
chwili pociąg, zmiażdżył m atkę i dziecko. Pociąg ua- 
tychmiast zatrzymano, ale wydobyto z pod niego dwa 
trupy.

Z obcych strori.
W ystaw a strojów kobiecych wedle ry ­

sunków i szkiców, wykonanych przez artystów, odbyła 
się niedawno w Krefeld, w wielkiej sali ratuszowej. 
Najpiękniejszymi były wzory m alarza  Heinz van de 
Yelde z Brukseli i Alfreda Mohrbutler z Berlina. Ce­
lem tej wystawy, wyzwolić kobietę z ja rzm a n edo- 
rzeczuej mody, stosować stroje do rodzaju twarzy, 
powierzchowności, zadaw alając poczucie barw  i smaku. 
Wielce kolorystyczną była suknia wizytowa, wykonana 
wedle wzoru monachijskiego artysty  Riemerselmeidta. 
Krój pirineesse, m ateryał lekki jedw abny w pasy złote 
i białe ; pasek luźny, złocisty, schodzący ku biodrom, 
zakończony dwoma szklanymi guzami. Stanik wolno 
puszczony z przodu i spięty na  guziki szklane po- 
z.omkowego koloru ; bolero głęboko wycięte z przodu 
i z tyłu z m ateryi żółto”różowej, przytrzym ane na 
ramionach paskam i z bronzowej skóry, na  piersiach 
spięte broszką koralową, przytem podbite m a te ryą  
zieloną. Rękawy żółto-różowe, zapinane na  szklane 
różowe guziczki powyżej łokcia. Kombinacya barw 
efektom na : razi lylko zielone podbicie bolera. Alfred 
Mohrbutler usiłował dobrać m aterye w  takie wzory, 
Ltóreby odpowiadały ruchom kobiecym, a  więc ry su ­
nek fulujący, wężowaty. Van der  Yelde pragnie po­
godzić celowość ubrania ze stroną dekoracyjną i z po­
czuciem barw. Oto toaleta balowa według jego ry- 
sunKu: Gaza jedw abna  zielona, m alowana w linie
i  koła, naśladujące ruch taneczny. Stanik dość luźny, 
zarysowujący kształty zlekka ; od kolan idzie falbaua 
z białej n-epe-chiffon„ ramiona oplecione łańcuchem 
ze srebr ycli paciorek; na  szyi czarna aksam itka  
z wzorzystą k lam rą z tyłu i kokardą, sp ływ ającą do 
ziemi. Paciorki owijają także spódnicę, oszytą fa lban­
kami wężowato. W sukni koncertowej Mohrbutler pró­
buje wprowadzić symbolistykę do strojów kobiecych. 
Barwy powtarzają się, j a k  motyw przewodni w operach 
Wagnerowskich. Linie toalet powiewne, zarysy luźne ; 
wszystko piękne i efektowne, lecz niedostępne dla 
ogółu. T rzeba mieó dużo czasu, aby sobie obmyślać 
Btroje wedle tych wzorów i dużo pieniędzy, by za­
mawiać dla siebie specyalne matorye. W ystaw a była 
jednak  ciekawa i ładna

Na zatoce Peczili. Ciekawe szczegóły o w y­
brzeżach tej zatoki i o żegludze po niej znajdujemy 
w  niemieckich rocznikach hydrograficznych. Rzeka 
Pei-ho, w padająca  do zatoki w Peczili, od połowy g ru ­
dnia bywa nieprzystępną dla żeglugi. W styczniu zato­
ka pokrywa się lodem na odległość 9 kilom, od lądu. 
Pod uouiec tego miesiąca lód dochodzi do 0 -7 — 0 '9  m. 
grubości i pokrywa 35 —  50 kim. n a  szerokość. Pei-ho 
m a 500 klin. długości, plyuie wartko, wije się kręto. 
Tientsiu leży o 150 kilom, od P e k in u . je s t  głównym 
portem i główuem miastem bogatego kraju, ciągnącego 
się na przestrzeni takiej, ja k  Europa i liczącego 80 do 
100 milionow mieszkańców. Z Tientsinu kolej żelazna 
prowadzi w 8 godzin do miejscowości kąpielowej Ho- 
tung-Szai, mylnie zwanej Peitaho, bo takiem jest mia­
no rzeki, nad  którą to miasto leży. Port  Niuczwang 
znajduje się o 26  kim. w górę od ujścia Lianho. Mia­
sto liczy 60.000  mieszkańców. Jezioro Peczili m a  na 
południe półwysep Szan - tung, zachodnim jego portem 
jest Weihaiwei z dwiem a oauogami, dzięki którym m o­
żna dopłynąć przy różuyeh kierunkach wiatru. Na wio- 
,snę w porcie tym odbywa się połów śledzi. Samo mia­
sto wznosi się na zachoduiem wybrzezu i  opasane jest

m urem . Czi-fu, ważny port handlowy prowincyi S zan ­
tung, dla swego zdrowego klimatu je s t  ulubionem miej­
scem kąpielowem Europejczyków. Miasto liczy 50.000 
mieszkańców. Latem  upały dochodzą do 37 stopni Cel- 
siusza w cieniu. W zunie panują silne zawieje śnieżne. 
Co tydzień parowce uiemieckie i japońskie odbywają 
drogę pomiędzy Berlinem a Szangajem. Co dw a tygo­
dnie wyruszają do Tientsinu, Niuczwang, Korei i Ja -  
pouii, cztery razy na tydzień parowce rosyjskie odpły­
w ają  z Tientsinu do Portu  Artura, trzy razy na  mie­
siąc do Szat?gaju i Kiauczau, dw a razy na miesiąc do 
Władywostoku. Po za tein je s t  s ta ła  kot n inikacya pa- 
rowcowa prawie codzienna latem, a dwa razy tygo­
dniowo w zimie do Tieutsiuu, Szangaju i Port  Artura; 
do Korei i Japonii dw a razy tygodniowo; raz na  ty ­
dzień do Władywostoku, do Amoy, Swatou, Koug-Koa- 
gn po dwa razy tygodniowo, do Formozy bardzo rzadko, 
do Kiau-czau dw a razy na tydzień.

,!,ei iczae i I tl*J
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Cesarz w G alicji.
Kraków, 28 sierpnia.. W przejeździe cesarza 

na manewry do Jas ła  nie będzie żadnych przyjęć na 
stacyach ani nawet w Krakowie. Przejazd cesarza 
odbędzie się w godzinach wieczornych i nocnych. 
Cofnięcie zapowiedzianego w Krakowie przyjęcia na­
stąpiło na życzenie ̂ cesarza.

Z Syberyi.
Kraków, 28 sierpnia. Dzisiejszy ranny N a­

przód donosi, iż w Irkucku w Syberyi odbyły się 
rewizye u Polaków i Rosyan rewoiucyonistów, ze­
słanych tam na osiedlenie. Miano wicie odbyto rewi- 
zye u pp. Recliniewskiego, byłego redaktora Prole- 
taryatu, Magajwkiego, Kozyrewa i u p. Zofii Polłer. 
U Kozyrewa znaleziono czcionki drukarskie.

Z ruchu wyborczego.
Podgórze, 28 sierpnia. Wczoraj odbyło się tu 

zgromadzenie przedwyborcze, w którem wzięio udział 
około 250 wyborców pod przewodnictwem prezesa 
komitetu wyborczego, ks. kanonika Gruszeckiego. 
Mowę przedwyborczą wygłosił burmistrz Maryeeki. 
W  mowie swej podał on, iz jes t  przeciwnikiem wszel­
kich walk, że do żądnego skrajnego stronnictwa 
należeć nie będzie. J e s t  on demokratą z przeko­
nania.

Pod względem religijnym jest  konserwatywnym. 
Skoro p. Maryeeki skończył mówić, zainterpelował 
go p. Węgrzyn (Stojałowczyk) jakie stanowisko zaj­
muje on wobec żydów. Na to odpowiedział mu p. 
Maryeeki, iż powinni oni porzucić żargon i być tro­
chę więcej Polakami.

Na manewrach.
Paciam es (w Belgii) 28. sierpnia. Przy ma­

newrach, w którym  brali udział konnica i strzelcy, 
skutkiem niedosłyszenia komendy „stój11 wpadły na 
siebie oddziały z przeciwny d i stron pędzące. Jeden 
żołnierz ma nogę złamaną, trzech innych odniosło 
rany lżejsze.

W ojna w  Chinach.
Londyn, 28 sierpnia. D aily Express donosi 

z Pekinu, iż sprzymierzone wojska spodziewają się 
każdej chwili napadu na Pekin ze strony Chińczy­
ków. J ak  słychać, 90.000 Bokserów ciągnie od po­
łudnia na Pekin.

Daily Etcpress donosi dalej, iż obecnie gene­
rałowie wojsk połączonych wahają się między tem, 
czy oszczędzić święte miasto („zakażane miasto11), 
czy też je zburzyć. W każdym razie oczekują oni 
w tej mierze informacyi od swoich mocarstw.

J a k  D aily Express sądzi, mocarstwa powinny 
się oświadczyć za zburzeniem togo nu,..sta, gdyż 
dopiero wówczas Chińczycy poczują karę, jaka ich 
spotyka ze strony cudzoziemców.

Londyn, 28 sierpnia. Cesarzowa-wdowa znaj­
duje się w ucfeczce na zachód. Cesarzowa otoczona 
jes t  oddziałem straży przybocznej, liczącym J.500 
ludzi. W  Pekinie wszystko spokojnie. Woboc tego 
zdaję się, iż ruch Bokserów7 ustaje.

Lonlyn, 28 sierpnia. Telegram z Szangaju za­
przecza wieściom, jakoby przytizymano ces. Kwangsu 
w ucieczce.

Londyn, 28 sierpnia. Donoszą tu, iż 19 człon­
ków odkrytego w Hongkong sprzysiężenia Chińczy­
ków, zostało skazanych na ścięcie. Znaleziono w ich 
domach wiele broni i amunicyi. Sprzysiężenie ich 
było skiefowane przejaw władzom prowiucyo. Inym

Sz&ngaj, 28 sierpnia. Jak  donosi Biuro Reu­
tera, konsulowie obcych mocarstw wyrazili niezado­
wolenie z powodu zamierzonej iluminacyi miasta z o- 
kazyi zajęcia Pekinu, i zarządowi miasta oświadczyli, 
że w7 iluminacyi tej nic wezmą udziału. Obiegają po­
głoski o jakimś ważnym kroku wojennym Anglików7 
w dolinie Yangtse.

Londyn, 28 sierpnia. Standard donosi z Szan­
gaju pod datą wczorajszą: Je s t  już teraz rzeczą
stwierdzoną, że właścitwin sprawcą rozruchów i po­
wstania przeciw obcym w Pekinie i Tientsime był 
Junglu i że książęta Tuau, Kangyi, Lipinghaiig tu­
dzież cesarzowa wdowa przez niego namówieni zo­
stali do zajęcia postawy skrajnej.

Charków, 28 sierpnia. Ju tro  wyruszają stąd 
przez Odessę do Azyi wschodniej cztery nowosfor- 
mowane bataliony z 24 działami, tudzież sztaby 10 
korpusu i czwartej sybirskiej brygady piechoty.

177 oj na A nglii z Transvaalem.
Londyn, 28 sierpnia. Biuro Reutera donosi 

z Mimem pod datą wczorajszą: Trzy małe oddziały 
Boerów ukazały się kolo Yelical. i Bethłeem. Mai- 
szałek Roberts telegrafuje, że w wałce 26 b. m. s tra ­
cił 5 zabitych i 58 rannych.

Z mostu, oddalonego 10 godzin od Sulisbury, 
'spadł wezofaj pociąg towarowy, przyczem 5 osób 
poniosło śmierć.

Londyn, 28 sierpnia. D aily Mail donosi 
z Laurenzo Marąuez pod datą wczorajszą, że pod­
czas zaatakowania Boerów przez Bullera ubiegłego 
czwartku na drodze z Ermeio do Mahatodorp, Boe- 
rowie ciężkie ponieśli straty. Padła połowa ich arty- 
lerzystów.

Poznań, 28 sierpnia. Książę saski, inspektor 
armii niemieckiej, zlozyl ks. biskupowi Stabiewskie- 
mu wizytę.

Petersburg, 28 sierpnia. Wczoraj odjechała 
stąd m isja  Boerow.

Konstantynopol, 28 sierpnia. Pomiędzy Tur- 
cyą a Rumunią przyszła do skutku umowa, mocą 
której zniesiono taryfy7 różniczkowe na przeciąg 10 
miesięcy, a przywrócono konwencyę dawniejszą. 
W ten sposób ma być umożLiwione zawarcie tu- 
recko-rumuńskiego trakta tu  handlowego.

Targ bydła rogatego.
(Oryyincdny teleyram Jó&efa Saborshy’ego i  Synów. 

Wiedeń, St. Marat).

W iedeń, 28 sierpnia.
Na wczorajszy targ  bydła rogatego, przezna­

czonego na rzeź, spędzono ogółem 6170 sztuk, z tego 
z Galicyi 337, z Bukowiny 190.

Przebieg targu mdły.
Ceny spadły o 2 k.
Z tego spędu nio sprzedano sztuk 676. 
Galicyjsko-bukowińskich wołów sprzedano 32 

sztuk po 62 do 6 6 ; 67 po 68 do 71; 172 po 72. 
do 76; 15 po 77 do 78 kor.

Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia k~- 
powano po 54 do 06, krowy podtuczone po 50 do 66. 
Bydło chude po 34 do 53 kor., wszystko za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

Kroniczka z o s t a t n i  chwili.
Spis rozpraw. Przed najbliższą ławą przy­

sięgłych, która rozpoczyna swą kadeneyę w ponie­
działek: 3-go września Henr. Rewakowicz o obra/ę 
czci. 4-go Mazuiuk Ewa, zbir dzieciobójstwa. 5-uo 
Sehrutz Józef, ciężkie uszkodzenie ciała. 6 -go*Gerns 
Piotr, zbrodnia podpalenia.

Dnia 10 Czerwiński Jan  i tow. zbrodnia kra­
dzieży; 12 Pawłowicz Piotr 'zbr. zabójstwa; 14 
Eseńka Stoi ar zbr. dzipditibójstwa; 17 Bulmy cz Wa ­
syl zbi. podpalenia; 18 Antonik Maryja zbr. dziecio­
bójstwa; 19 Gumiński August zbr. oszustwa.

Do tego^sjiisu przybędą jeszcze inne sprawy, 
które na razie nie zostały jeszcze wciągnięte.

W i e d e ń ,  28 sierpnia. Dziś o godzinie IZ minut 30 
przed polud. notowano: Marki niemieckie IIS ’38, Renta majowa 
97*65, Węgierska renta koronowa 90*60, Akcye kredytowo
657-75, Kredytowe węgierskie 678'—, P.ank anglo-austryack
276 —, Union frank 549*50, Bunkverein 493’—, Laendorbuuk
415’—, Kolej pań. 051-50, Lombardy 109'5O, lilbontlia! 43-4*— ,
Towarzystwo akcyjne b ro m  Akcye tytoniowe 287’— Alp:-
ny 451-50, iiimu Murunya 511'50, Pragor Eisen 184..*-
Losy tureckie 106-25 na wrzes. Ruble 255'75, 20-iranków 90 t)0 
Boden-Credit 92"—, Tramwpye —*— Akcye gal. Banku liin. 
—*—. 4%  Gal. pożycz, kr. z r. 1893 —"—, 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. —•—, Listy Tow. kredyt, ziemsk. —•—.

Teudencya silna.

IS e r l im , 28 sierpnia. O godzinie 12 ra. 5 notowano : 
Kredyty 205-10, Disconto Commandit 173'—.

Tendencyu spokojna.

W l e n e ń ,  28 sierpnia. (Giełda zbożowa).
Pszenica na jesień 7-88 do 7 89, pszenica na wiosnę 

7'95 do 7*96, żyto na jesień 8-40 do 8*41, zyto na wiosnę 
7*47 do 7*48, kukurydza na lipiec- sierpioń 7 81 do 7*82, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 6*47 do 6*4!), kukurydza na wrze­
sień październik 518  do 5 19, kukurydza na maj czerwiec 
1901 6*47 do 6*49, owies na iesień 5*21 do 5*23, owies na 
wiosnę 5'65 do 5*68, rzepak na sierpień wrzesień 5 95 do
5 96, na wrzesień październik 14-GO do 14 70, na styczeń luty
1901 0"— do 0’—, olej rzepakowy na wrzesień grudzień ------
do —•—.

Tendencya: silna.
Pieknię.

ir*5ilais iss-jrł 28 sierpnia. “szenica na październik 7 86 
do 7 67, pszenica na kwiecień 8-05 do 8 06, żyto na paździor- 
nik 7*07 do 7 08, żyto na kwiecień 7'37 do 7'38, owies na 
październik 5‘SO do 6‘32, kukurydza na sierpień 6'23 do
6 25, kukurydza na wrzesień 6'05 do 6-08, kukurydza na m»j 
1901 4'88 do 4*89, rzepak na sierpień 14*35 do 14*45.

Olerty dość silne.
Tendencyu ograniczona.
Chęć stała.
Pięknie.
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TZZ. M I E J S K I

t l s u s z c s u r o w s k i
p o w jć ć c H  i  o r d y  nu: j e ,  ja k  przedtem  w ohorobaęii v,'v -  
w / a ę t n i a y c l i  i chorobach d a ś c c a . — Ul. Żółkiewska 50o.

(dom Wgo Szulca). 4602

A .  F a d a l e w s k i
C p ccy a lis ta  chorób sk ó rn y c h  i  w e n e ry c z n y c h , b. lekarz  
nu klinikach uniw ersyteckich  we W ie d n iu , B e rd n ie  i  P a ­
ry ż u  leczy m etodą opartą na  najśw ieższych badaniach nau­
kowych i zapoinocą najnow szych przyrządów  w szelkie cho­
ro b y  w en ery czn e , naw et najbardziej zastarzałe , sk ó rn e , n a ­
rz ą d u  m oczow ego i  p łciow o, tak  u mężczyzn, ja k  u kobiet. 
Ordynujo od godziny 10 — 1'! rano i od 3—5 popołudniu.

Ul. Akadem icka 12. 3025

Lekarz dentysta P. S0HN!TZER
jrieszka obecnie plac H alicki 14

w ykonuje w szelk ie w zakres postępow ej dentystyk i wcho­
dzące czynności : zęby opraw ne w  złoto i  alum inium , robo­

ty  koronow e i mostowe. 4447

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dom pobici, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia'. — Zgłoszenia: Pension Yerwaltuag, Villa Wanda. 
Bad Nauheim, Karlsstr. 27. 1351

(dawniej pod ,,Sroką“)
"u l I -  iX ’a / t a , X Ł s i r a -  1 -  3

stał się ulubiontm miejscem rozrywki wieczornej.

Kuchnia wyborna, W W P  o l o m u i l i e c k l e  
browaru mieszczańskiego w kolorze i  smaku 

całkiem do pikneńskiego podobne.

rt K a p e l i  t ó m & k f e j
WSTĘP WOLNY. — Pieniędzy się nie zbiera.

Stacya tramwaju konnego. 1873

ł&S*ie mogąc osobiście każdemu z osobna wyrazić 
moje najserdeczniejsze podziękowanie za od­

danie ostatniej usługi ehrześciańskiej memu śp. wu­
jowi Józefowi Złotogórskiemu, spieszę na tej drodze 
z wyrazem podzięki wszystkim krewnym, znajomym 
i pobożnym chrześcijanom zu, tak  liczny udział w tym 
smutnym obrzędzie.

W ilhelmina R ich te r  
4616 siostrzenica ś. p. Złotogórsk iego.

SZKÓŁCE froeblowskiej pp. Reginy Goldfarb 
i Laury Biochównej p rzy  ul. Kościuszki 1. 3. 

rozpoczynają się wpisy 30-go sierpnia przed i popo­
łudniu. 4630

Anria Bardach 
j3erthoid Feuersteir\

Zaręczeni ImW&W,

O r t s u m  K l i n g s b s r g a
Dziś i codziennie w s p a n i a ł e  p r z e d s t a w i e n i e  

pierwszych artystów. R>31
I fL ę łn n  C a p c l l l*  im m oryslU  niem ieckiej (specyainość 

i  pierw szorzęd., H erm iuy v. Seldern lirycz. spiew ączki.

D zia ł ekonom iczny.
Depesza Ihanfliówe z d. 2 8  h. m.

Zu 100 rubli sr 
Zu 100 marek 
20-frunkówka

Kura lwowski:
, . plącą: 127’ —

, 68-00 
0-50

żądają, 128-12 
„ 68 80 
,  9.00

(B a n k  ro ln iczy  we Lwowie).
Lwów dnia 28 sierpnia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a t u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7'60 do 7’90. Pszenica na termina 7-25 

do 7‘50 Żyto gotowe 0"— do 6"2b. Żyto na termina 
5 80 do 6 '- “. Owies obroczny 6‘00 do 6 20. Owies na termina 
4'75 do 5"—, Jęczmień pastewny 5*25 do 5’50. Jęczmień 
browar. 0‘50 do 7•—. Rzepak 12-75 do 18 25. Rzepak nowy 
—-— do —•—. Groch pastewny 6*75 do 7’25. Grocli 
do gotowania 7"50 do 12‘—. W yka.—"— do —•— Bobik 0"— 
do 0" —. Mleczka 7"50 do 7’75. Kukurydza siara 0‘00 do 0'00 
Kukuiyui: ’ nowa —-— uo —*— . Chmiel za 50 kilo —"— 
do —*—. KtrtńrHDjli czerwona 55'— do 60" Koniczyn-, i da

—' — do —-— Koniczyna szwedzka —*— do —"— Tymotka 
— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 19"50 do 19"75; paritas 
Tarnopol ng terminu 17"50 do 18‘ - .

Ceny utrzymują się — są atoli lokalne.

Gary cyn, 25 sierpnia. (Nafta.) W skutek nie­
przyjaznych dia obrotów naftą wiadomości z zagranicy, 
tendeneya targu osłabia. Na wywóz mało nabywano 
i interes ograniczył się do zakupów na targi wewnętrzne 
po cenach zniżonych. Wobec znaczny cli dowozów, od­
dawano produkt po kop. 9 7 ł/2— 97 za pud z akcy­
zą, ale bez naczynia.

T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  komitatu oedenbur- 
skiego postanowiło ze względu na ekonomicznie bardzo 
szkodliwą uchwałę wiedeńskiej Rady gminnej, aby od 
sprzedających bydio pobierać taksę  —  zwrócić się do 
ministra  rolnictwa z prośbą o założenie eksportowego 
ta rgu  bydła w Oedcuburgu lub w Preszburgu.

T e g o r o c z n e  z t i o r y  p s z e n i c y .  Podług przy­
bliżonych obliczeń firm, w handlu zbożowym intereso­
wanych, tegoroczne żniwa pszenicy na  całym świecie 
dadzą około 70 mil. centn. metrycznych mniej,  niż 
w  roku ubiegłym. W r. 1900 szacowano cgóhSłświa- 
towe zbiory na  700 mil. centn. Znacznie gorzej wypa­
dły one w roku bieżącym, przodewszystkiem w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki północnej, które zbiorą 
tym  razem  najwyżej 135 mil. centn., Rosya zbierze 
w najlepszym razie 85 mil,, K anada  do 18 mil., Indye 
wsclioduie około 50 mil. (w ubiegłym roku zebrały
64 m il ) ,  Niemcy blisko 28 mil.. P ra n cy a  w przybliże­
niu 82 mil., A rgentyna około 18 mil., Anglia 15 mil., 
(w roku poprzednim zebrała 17 mil. ceutn. metr.). 
P ańs tw a  bałkańskie zbiorą o 25 do 50 prc. wfęeej, niż 
w r. 1899. Na Węgrzech przewidują w tym roku
zbiory gorszo, niż w roku ubiegłym. Tak samo rezul­
ta t  zasiewów wiosennych na ogół nie przedstawia się 
zadawalająco, natoihrast lepiej rozwijają się prawie 
wszystkie ar tykuły surngatowe, dzięki wczesnym, oży­
wczym opadom. Mimo średnich zbiorów swych w ła­
snych, W ęgrzy nie t racą  nadziei,  że ruch zbożowy 
w stosunkach z Austryą będzie żw awy i że eksport
zboża węgierskiego do Przedlitawii, który wynosił 
w ubiegłym roku 2 ,055 .000  centn. metrycznych, nie 
zmniejszy się także w roku bieżącym.

K a r t e l  S Ł G Ł C t k a r a k i  Fabrykanci szczotek 
zmówili się i podnieśli cenę swych wyrobów. Na od­
bytym niedawno ja rm a rk u  szczotkarskim w Lipsku,
kupcy z Anglii, F rancyi,  Ameryki i Niemiec nabyli to 
w ar  po cenie znacznie wyższej. niż zwykle. Wojna 
chińska przyczynia się również do podrożenia, ponie­
w aż z Chin sprowadzano dużo szczotek.

Niewypłacalność w Essen. W Essen wy­
buchło przed kilkunastu uniami olbrzymie bankructwo 
firmy bankierskiej Middendorf & Co. Obecnie z tą  nie­
wypłacalnością ma związek nowe zawieszenie wypłat 
firmy bankierskiej B raudsta t ter  & Schulz. Dom ten ucho­
dził kiedyś za pierwszorzędny, lecz w r. 1895 hyl się 
już raz zachwiał.  W ostatnich czasacli zajmował się 
głównie sp e k u lac ją  „kuksam i“ ,

Z Żur: chu donoszą., ze przedsiębiorstwo kolei 
Jungfrau  znajduje się w położeniu krytycznem, Roboty 
od zimy nie postępują naprzód, a  właściwie już od 
trzech miesięcy są  przerwane. Wprawdzie ogłaszane są 
biuletyny o pracach, lecz wtajemniczeni dowodzą, że 
są  zmyślone. Towarzystwo budowy tej kolei poszukuje 
pomocy fmansowej i gdyby taka pomoc się nic udała, 
natenczas cale przedsiębiorstwo byłoby zagrożone.

S?tan zasiewów w Kosyi Urzędowe sp ra ­
wozdanie stwierdza, że stan urodzajów dma 10 bm. tak 
się przedstaw ia ł:  W gub. kijowskiej,  podolskiej, wołyń­
skiej pszenica ucierpiała ; niższe od średnich są urodzaje 
w- Królestwie Polskiem i Bessarabii. Urodzaje średnie 
są w gub. astrachańskiej,  chersońskiej, tauryckiej,  je- 
katerynosiawskiej i w obwodzie dońskim, oraz w gub. 
saratowskiej,  tweiskioj , jarosław skiej,  kostromskiej, 
w gub. nadbałtyckich i litewskich W iminycb okręgach 
zbiory dobrze wypadły.

R osyjską moneta srebrna. Odbywające się 
od r. 1895 cio 1899 włącznie w mennicy paryskiej i 
brukselskiej bicie rosyjskiej monety srebrnej,  obecnie—  
jak  donosi S ind . K ra j ■—  z rozporządzenia ministra 
skarbu  zostało wstrzymane. W tych dwóch mennicach 
wybito monety srebrnej za 97 ,500 .000  rb., które ode­
słano do Banku państwa. Koszta wybicia tej monety, 
włączając i przewóz z zagranicy wyniosły okoto
1.500 .000  rb.

Przem yśl fabryczny w gnbernii w ileń­
skiej. Gdy w r. 18£>8 znajdowało się w guberni wi­
leńskiej ogółem fabryk wielkich i drobnych tylko 180, 
a pracowało w  nich około 5 .500 robotników, roczna zaś 
icli produkeya wynosiła około 5 milionów rubli, to w  po­
czątku r. 1899 liczba fabryk urosła do 385, liczba ro­
botników do 10.000, produkcyjność do 15 mil. U w y­
datnia się niemniej nietylko ilościowy wzrost zak lau jw  
przemysłowych, lecz i wytwórczości. Gdy bowiem przed 
dziesięciu la ty  średuia produkeya każdej fabryki wyno­
siła 28 .000 , obecnie przekracza 40.000. Ruch przemy­
słowy najbardziej skupia się w W .lnie, posiadającym 
157 zakładów przemysłowych. P racu je  w u i cii okoto
4 .000 robotników płci ońojej. Z powiatów najbardziej 
je s t  przemysłowym oszmiański,ft liozący 88 fabryk, po­
tem wileński, posiadający ich 51, dalej wilejski 31, 
lidzki 25, święciański 23, dziśniuński 14 i trocki 10, 
Najsilniej rozwija się ^orzelnietwo i garbarstwo. P rzy­
bywa też coraz więcej tartaków, pap ie rn i ; są już fabryki 
czekolady, mebli giętych, kafli ilp. j

Z ogólnej liczby fabryk 44  prc. należy do chrze­
ścijan, a  54 prc. do żydów. Liczba robotników w y k a­
zuje ten sam stosunek. Produkeya fabryk chrześcijań­
skich 41 prc., semickich 59 prc. Robotnicy fabryczni 
rek ru tu ją  się przeważnie z włościan i mieszczan miej­
scowych.

W  M i ń s k u  odbędzie się w roku 1901 w ys ta ­
w a rolnicza.

P o p ie r a n ie  ż e g lu g i  handlowej. Polityka 
handlowa wielkich mocarstw, pociąga za sobą potrzebę 
coraz to wydatniejszego materyalnego wspierania w a­
żniejszych dla handlu zagranicznego linij okrętowych. 
Niemcy podwyższyły niedawno subwencyę dla linii 
wschodnio azyatyckiej (do Chin i Japonii) a  na mocy 
układu z niemiecką liuią wschodnio-afrykańską od wio­
sny r. 1901 i ta  linia subweneyonowana będzie przez 
rząd kwotą znacznie wyższą niż dotąd, Mimoto państwo 
niemieckie —  co do wysokości omawianych subwen- 
cyj —  zajmie dopiero piąte miejsce w rzędzie państw 
europejskich, Najofiarniejszą dla żeglugi handlowej jes t  
F rancya ,  która na ten  cel wydaje rocznie 20 ,566 .500  
marek, Anglia (razem z koloniami) wydaje 16 583.840, 
Hiszpania 7 ,372 .068 , Austro-W ęgry 6,960.1)00, Niemcy 
(od kwietnia roku przyszłego) 6,490.000, Wiochy 
5,308.871 R osya  5 ,354 .952 , Stany Zjednoczone Ame­
ryki północnej 4 ,629.223, Holandya 1 ,278.000 marek. 
Co praw da, niektóre pańs tw a płacą nadto jeszcze swoim 
przedsiębiorstwom budowy okrętów premie, które od 3 
milionów m. we Włoszech sięgają cyfry 9 milionów m. 
we Francyi.  R osya  wydaje na  ten cel około 6 mil. m. 
Subweucye te niewątpliwie dodatnio wpływają na roz­
wój handlu zamorskiego. W  szczególności w Niemczech 
m ateryalne  poparcie rządu przyczyniło się niemało do 
ożywienia ruchu handlowego z Azyą wschodnią, Austra­
lią i Afryką południową.

Fedrfraeya, angielskich związków za­
wodowych Założona przed rokiem na osobno w tym 
celu w M anchester odbytym kongresie „Powszechna 
federacya Trade-Unions’ó w “ ogłosiła świeżo pierwsze 
sprawozdanie roczne. Stwierdzono w niem, że dc fe- 
deracyi należy obecnie 59 większych lub mniejszych 
związków zawodowych z łączną liczbą 377.729 człon- 
ków, t. j. p rawie czw arta  część wszystkicli ti-ade-unio- 
nistyczną orgauizacyą objętych robotników. Do sfede- 
rowanyeh należą między iunemi z większych organiza- 
cyj robotniczych: „Zjednoczone Stowarzyszenie robo­
tników maszynowych" (85.908 członków), „Związek 
robotników gazowych" (48.030 członków), „Związek 
robotuików szewskich" (27.993), „Narodowo Zjedno­
czenie pracy" (22.483), „Związek robotmków, praca-1 
jących przy czyszczeniu maszyn w przędzalniach1', 
„Dobroczynne Stowarzyszenie odlowaczy żelaza", „ZjeV 
dnoczeni robotnicy okrętow i", „Narodowy Związek ro­
botników dokowych", „Londyńskie Stowarzyszenie dm  
k a rz y “ i t. d. N i e  p r z y s t ą p i ł y  do federacyi wiel­
kie związki górników, ja k  się zdaje, w poczuciu w ła­
snej swej siły, dalej „Związek kotlarzy", który przy 
każdej sposobności akcentuje odrębność swą wobec ro­
botników maszynowych. Uderza natomiast fakt, że 
z konserwatyzmu swego zuani tkacze angielscy tuk 
tłumnie do federacyi się przyłączyli. Z większych tyl­
ko jeden  „Związek robotników tkackich północnych 
h rabstw "  nie należy do ogómego zjednoczenia. Do­
chody federacyi w pierwszym roku wyniosły 22.56-3 
f. szt., wydano zaś ogółem tylko 672 f. szt., pozostało 
więc w kasie 21,891 f. szt. Dochód preiimiuowany 
napewno w roku bieżącym wyniesie 30 .000  funtów, 
tak, że n iebawem powstanie poważny fundusz „na 
czarną godzinę", który zresztą w razie s tre jku  zasilą 
jeszcze osobne dodatki,  nakładane na Trade-Umony. 
Jednakże  federacya nie zamierza bynajmniej p rowa­
dzić polityki agresywnej.  Zresztą już s tatut je j  posta­
nawia, że Wydziai, w razie gdy grozi s trejk  lub rugi 
robotnicze, m a  uczynić wszystko, co leży w jego mo­
cy, aoy spraw ę pokojowo załatwić przez ugodę lub 
sad rozjemczy, a dopiero, gdy wszelkie s ta ran ia  w tej. 
mierze okażą się bezskuteczuemi, wolno mu użyć fun­
duszów -federacy i n a  cele strejkowe.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

SlA-wbb is-t » w K o ss o w s k i .

Przyjechali ao Lwowa
dnia 23 sierpnia b. r.

H o t e l  I m p e r i a l .  Antoni Kuska z Krakowa, J, Walter 
z Nornbergii, S. Sękowski Wojsława.

H o t e l  F ra n c u s lc i .  Helena Krajewska z Rymanowa, 
Zofia Zalewska z Dębówki.

iT o ie l  F i t ro p c js /c i .  Barbara Kunz zc Stanisławowa, 
W. Krzyżanowcki z Cudzynowic, K. Krecztnarz z riorynsdorf, 
J. Karlmann z Wiednia, W. Łanencki z Sieniawy, Ch. Gosehoi- 
rer z Berlina, M. Gizowska z Prątkową.

G r a n d  H o te l .  S. Schuch z Kijowa, J. Pacholkoff z Sa­
ksonii, G. Marmes z Aussig, Piotr Solawa z Husiatyna, Dr. H. 
Markiewicz z Sambora, M. Schutz, G. llahn z Wiednia.

H o t e l  C e n t r a l n y .  A. Giinzi z Wiednia. B. Kapliński 
z Muchniówek, J. Jarzymowski z Tejsarowa, J. Weiss z Pragi, 
F. Szalowski z Liska.

H o t e l  S ta d f m i i l l e r a .  H. Kłosowski z Krakowa, A 
Spolski z Monasterzysk, K. Kędzierski z Krechowa, W. Jastrzęb 
ski z Obertyna.

H o t e l  W a n d a .  I. Heresen z Rumunii, E. Wronowski 
z Brodów.

H o t e l  T ic to r ia .  Józef Karpów z Ukrainy, G. Salz- 
mann z Berlina, M. Bakos z Budapeszju.
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Posłuchania.
Od goflr. 11. do 1. popoł. ś r o d y  \ n l e f l a ł o l o  

u naim estu ili/i. -  O dgodz. l ) .  do 1. popołudniu  v?o ś r o d y  
< r i l e d s i o e  u prozy doiita krjtj. dy r. sk a r . Kory to  w- 

sk icg o . — d god z . ii. do 1. popołudniu c o d a i e n u i o  
e d y re k to r  poc/t. i te leg rafów  JSoftrowieża. — Od gndz. 
I I .  do 12. p w 0*1 por. c o d z i e n n i e  n d y rek to ra  kole i pai»- 
ptw ow ycb. — Od godz. 12. do 1. popoł. c o d a i e a n i a  
* w yjątk iem  w t o 1 k u i n i e d z i e l i  w pi esy dym u w yż­
szego- sądu k ra jo w eg o ; v; iD o d z i e ! e  w yjątkow o dia 
am,*dników p ro w in c ji *a p op '*edm em  zgłoszeniem  
Od gad*. 1. d o 2 . popoł. c o d z i e n n i e  posłuchan ie o tuw - 

n lk u , * w y ją tk iem  w to r k ó w  ł p i ą tk ó w .

Dc w idzenia  we Lwowie:
K o d c J o l y :  K a te d ra m e tio p o lita ln a ln c . (ołtarz, przed 

k tórym  Jan K azim ierz r. 10 .% złożył śluby w i oko potni) e). 
K ościół O t). D om inikanów , a.'t w zot kościo ła  iw . P io tra  
w R zym ie. — K ościół OO. Bernardynów  (szczątki zw łok 
bł. J a n a  z Dukli, a  przed kościołem  nu p lacyku obelisk  
% posąg iem  św iętego , w zniesiony na p am ią tk ę  uchron ien ia  
m iasta  od Tatarów ). — K ościół P . i ia iy i  K nieżnej, jeden  
a© {jtarEŻycłi w m ieście . — K ościół 0 0 .  Jezu itów  (6w. P io tra  
i Paw ła) i inne . — Katedr a  g r. k a t. św . Je rzeg o  w ksg tałcie  
k rzyża , * ro tundą  we śro d k u , je s t je d n ą  * ozdób Lwowa. — 
Cerkiew  w ołoska czyli stfturopigLiIna, w nętrze  w Btylu 
ku7.an tyósk in i. — K nicdra a icy  biskupi a o rm iańska  (przy 
ry O rm iańskiej), obok cm euta iz  i ko lum na a posągiem  
św , K rzyszto fa. — N. b. W szystk ie  kościo ły , o tw arte  tylko 
runo .

Z n a l iO in l tR K c  g m a c h y  w  m l c t i c l e :  Omactasej 
m ow y, tuż przy og rodzie m iejsk im  (sa la  sejm ow a pełna 
rzeźb , w sali W ydziału tra ło w eg o : , linia*- M atejki). — 
R atusz, na R ynku , dniej g inach  P o litechn ik i, now y gm ach 
sadow y przy  u l. B atorego, N am iestn ic tw o, Zakład  Onso- 
łinsk ich , Dom inw alidów  przy  o!. K leparow skleJ, Paiac 
arcyb iskup i, U niw ersy tet, (lim u. K ranciszka Jó zefa , K asa 
oszczędności- — W arte  zw iedzen ia zakłady  typogratlczue 
„Błowa p o lsk iego" , co n ied z ie lę  od goria. 1U. do 12. t a  
■głodzeniem s ię  do A dm inistraeyi.

O jK T o d y  2 jjn c -fc ls  P ark  na W ysokim  Zam ka a  kop­
ca  Unii „Lubelfeklej*, usypanym  n a  pam iątkę SUO-tne*

ro can łey  w iekopom nego  S ejm u. — P a rk  B try jsk i cay ll Ki­
liń sk ie g o . — O gród m iejsk i (Pojezuickl) w środku  m iasta . — 
W ały lio tznańskle w zdłuż u licy  K aro la  Ludw ika. -  W*— 
(iubeiTifttorskio przed  N am iestn ic tw em .

W y s i a w y  2 s n is z c a .
— ^ienwfująea wystawa iTyrobd*>> przemy, 

ais*  k r a j o w e g o  o tw arta  codziennie w  domu niegdyś 
B iesiadeck ich  (przy placu H aliukim). W stęp wolny w po­
n ied z ia łek , czw artek  i p ią tek . W inne d n ie  10 ct.

— X fiew 8 tf a jr 5.cn* zjednoczonego T ow a­
rzy s tw a  p rzy jac ió ł sz tu k  p ięknych, przy piać u św . Ducha 
.  IB. I. p ię tro , o tw arła  od godziny 10. in n o  do goda. 5. popoł.

— U l i i z e u m  p r z e m j « l o w e  n a f e j n M e  otw arte
codz ienn ie  lz w y ją tk iem  poniedziałków ) od 9 . ran o  do 8. 
pnpoi. (w liieda ieję  i św ię ta  oii godziny  19 do 1).

— y.Rkiad uarmiiOHy łni. Oft»<i!l3ifcfcJcJ** lii- 
Id io tek  a o tw a its  od godziny  9. do 2. z  w yjątk iem  nledaiel 
i św ią t u roczystych . G th in e t m one t 1 m edali po lsk ich  
o tw arty  nadto w e w torki I p ła tk i ta k śe  od gndzm y 8 <ao 
6 popoł.

— I ł l u z e n c n i m iA D i lo  D s l e d n u B y c ^ I o h  we Iiwo- 
w ie, uMca Tentrn ina I. 18.

T a r j  f a  fi» ł< rrfvv  I d o r o b e k ; Knrs dalenny iw y k ły ,
dorożka 2 konna B(» ct. — jed n o k o n n a  25 ct. — Jaadn  a s  
dw orzec g łów ny , 2  konna to  er. -  1 konna 45 ct. -- Za 
w iększy  pakunek  na koźle 20 et. — Jazdy  do rogatek , 
2 kotnm  00 ct. — 1 konna łJó ct,, n a  W ysoki Zam ek i do 
cm entarzy  2 konna 40 cl. —- i  konna 86 c t. — W porze 
nocnej, ku rs  dorożek  2 konnych o 10 c t., jednokonnych 
o 6 ct. w yżej. Kora fiakra (kare ty  kry te j) dw ukonnego: 
aw ykły  45 c t., n a  dw oraec 1 »!., do ro g a te k  80 c t., na 
W ysoki Zam ek 1 na cm entarae 70 c t., w nocy o 10 ct. 
w yżej.

Iłozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w edle czasu ś ro d k o w o -e u ro p e jsk ieg o  póśn le jsaego  o 30 m. 

od czasu  lw ow sk iego , w ażny od |  m aj*  19n0.
BSo Ł w o w ,  przychodzą:

Z K r a k o w a  eso h . 6*10 ra n o ,  osob- 8*50 ra n o , posp. 
1*85 w poł-, osobow y 5*4f> w iecz ., posp . 8*40 w iec i., o«ob. 
9*45 w ieczór. 2*31 posp ieszny  w  nocy .

ey .

po:10*

Z T o d  w o lo c a y H k  (na Pcdj:s,:nc»e) o sob . 3*35 w  no- 
posp . 2*35 w poiuatw e, osobow y 5*40pop., osob. 30*12, 
Z T a r o  o p o  ! a ,  B r o d 6 w 8*— ran o  (na  Podzam cze). 
Z C z e r ń  i o w ie o  onob. 6*20 ra n o , osob. 11*15 rano , 

: p. 1*46 w poł udu ., osobow y 0*o5 w ieczór, osob. 
w nocy. posp . 2*20 w nocy.

Z e  S t r y j a  osob. S-Ofi ran o , osob. 1*45 w po), osob. 
10*36 w nocy, osob . 12*05 vr nocy .

Z S o k a l a  osobow y iL— , 8 15 ra n o .
Z J a r o s ł a w i a  osob. 11*45 p rzedpo ’.
Z . ła n o w a  osob. 7*4 » ran o , os. 12*55 w poł. 8*23 wv od 

1. do 8 1 . niajft i od 10. do IIP. w rześn ia codzień — przez 
resz tę  te tn w św ię ta , H*23w, od 1. czerw ca do J5. w rześnią,

Z B r / c  c h o w ie  0*46 rano (od 13 m aja  do 16 w rze­
śnia  3*14. 7 24. w n iedzielę  i św ięta) H*f*i w ieczó rod  13 
m aja  <lu Dl w rześnia.

Z Z i id  w e j w o d y  7*10 rano  (od 7, m a ja  do lO.wrz.)

%b lL-.wowa odcfibdza:

Do K r i i o w n  osob. 4-15 rano . posp. 8 .50rano, osob. 
^ '40 t.jjo , posp. 2-bO w po tuao le, osob. IP.'J0 popoł., osob, 
10*40 w nocy, posp . 12*4) w nocy.

Do B o d  w oł o c a v  s k  (s Podzaincia) osob. 6*30 r*no, 
o ioh . 9*r5 r*i)o, posp . 1*56 popo ł., esob . U *- wieczór!

1)0  T a r n o p o l a  7*10  w ieczór.
Do C z e r n i  o w ie c  osob. 0*3 > ran o , osob . 9 '55przed  

południem , posp . 2*45 popo ł., osob . 0 'lo  po polud., osob. 
10*50 w ieczór, posp . 2*5! w nocy*

Do B t r y j a  osob. fi*25 ran o , osob. 9*— przed  poł.. 
onob. 8*05 po polud. osob. 6*50 w ieczór.

Do B o k a la  osob. 10*20 pr«ad poL, osob. 7*25 wie­
czór (pierw szy i do Bełżcu).

Do T a r n o p o l *  (z P o d z a m c z a )  osob . 7*)*?, w ieczór.
Do J a r o s ł a w i u  osob. 3*30 popoł.

-*■* Do l ia n ó w *  osob . 9*16 ran o , osob. 1*25, od I m a ja  
do 16 w rześn ia  w św ię ta , 51-J5 od 1. m a ja  do 30, w rze­
śn ia  6*13 w dni© pow szednie. 9 1 2  w ieczór (od 1. czer­
wcu do 15. w rześn ia  w św iętu).

Do B r z u c h  o w i c  5*45 rr.no (od 13. ni aja  do 16 w rze-

ja  do 16 w rześnia) w  św ięta .
l)o  Z i m n e j  w o d y  3*20 popoł. (od 7. m aja 

w rześnia).
do 20

pos

Rozkład poc!ą«r'w  dia miasta Krakowa,
w ediug C7.il*u środkow o-europojsk iego.

i?1® <ł przychodzą:
Z e L w o w u  osob. 4*30 ra a o , posp. 7 rano , osob . 8*45 

•o, osob. 1*30 popo ł., posp. 2*24 popoL, osob. 6*25 popoi., 
■*;'. 9"38 w ieczór.

N. 8  ą c 7, :i przez Sucbę 6-S6 ran o , 4*-i7 popoł.
7j  B u c  b y  i W a d o w i c  do P luszow a 7*53 rano.
V. M s z a n y  d o i .  od 1 lipca do 30 w rześn. 7*40 wiecz. 
Z W i e l i c z k i  osob. 11*15 ran o , osob. 0*00 wiecz. 
rA O ś w i ę c i m *  n a  Bkaw łnę osob. 11.01 przed  pob 

0*40 w iecz., nu T rzeb in ię  7*33 rano.
2 W i e d n i u  posp, 0*“6 ran o , osob. 0-4I5 rano, posp. 

2-18 oopoL  osob. 5 * u  popoł., po.*;p. 8*18 w ieczór, osob*. 
10*09 w ieczór.

'c T r z e b  i m 11*56 w nocy.

%  K r  ;&Sc o w a  o d c h o d z ą :
Do L w o w a  posp. 6*81 rano , osob. 8*1 o ran o , osob, 

11*— pized  poł., posp. 2*49 popoł., posp. 8*35 w iecz/ osob! 
9*— w ieczór, osob. 10*50 w nocy.

Do O ś w i ę c i  ma  nu S kaw inę osob. 5*15 ran o  osob. 
1*08 popoł.

Do O ś w i ę c i m *  przez T rzeb in ię osob. 6*40 wiecz.
Do M s z a n y  do lne j od 25 czerw ca de 30 w rześnia 

osob. 8  runo.
Do H u s i a t y n a  p rzez  Sucbę 9*35 przed poL 
Do H y r o w a  przez Sucbę 7*55 w iecz.
Do T a r n o w a  osob. 6*1.> wiecz.
Do W i e l i c z k i  m iesz. 1*13 popoł., miesz. 8  wiecz. 
Do W i e d n i a  osob. 5*32 rano, posp. 7*25 ra n o  osób 

S*20  rano , osob. 2 popoł., posp. 2*31 popoł., posp. lo'wiecz*. 
D o T r z e b i n i  osob . 3*10 popoł.

TEATR hr. SKARBKA
W e W  to rek  <). 28 S ierpnia 1900 i-okii. 

O statnie 2  tygod. w teatrze Sir. Skarbka

Szukajcie dziecka
Odsłona 1. pt. SzuKajcic dziecka**, odsłona  
3. pt. „*fa tropie**, odsłona 3. pt. ..M istorya 
z tysiąca i  jedn ej nocy**, odsłona 4. pt 

„W szystko dobre, co się dobrze koińczy**.
OSOBY:

Paw eł D zierliński, w łaściciel m agazynu 
damskiego 

Joanna, jego  żona 
Beziński, jego dziadek 
Aniela, jego  żona 
Łnpkiewicz, w łaściciel realności 
he lena , jego  żona 
Baron Artur Kołkiowicz 
K am illa Brylińska, aktorka 
Paulina, szw aczka 
Julka, je j przyjaciółka 
W yzińska, sąa iaJka  
Hipok, joj syn

p. Bogucki 
p. Skalska 
p. Różański 
p. Lasocka 
p. Kiczman 
pni Różańska 
p Zejdowski 
pni Bronikow ska 
pna Ogińska 
pna Milowslca 
pni Rybicka 
ji. W ysocki

Lud — Dzieci —  Aktorzy — Aktorki —  Służba. 
Rzecz dzieje się za naszych czasów w Warszawie.

Początek o godzinie 7 ‘/a. '"ępp

C Ó j S © S S E L T» I  T I B O K R  A  4354
Od 16-go Sierpnią  ̂ a p e in ie  n o w y  se n za c y ju y  prO~ 

gram  nowości. — W ystąy) znakomitycdi a r ty s te k  i a n y .  
ióyr. — B ile ty  w cześn ie j do nabycia w biurze Plohna.

l « r a  w s z i c l h i e  z a p j t a n K a  ! " | W J  s p r z e d a j e  f o n o g r a f y ,  
•i-® o U p o w i a J a  A rfu iim i-  ̂ jSjJizeaajo
(racta tylno 5(0 olrry- 
n a n i u  5  c t .  m a r t e i .

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

«fX lta i-a  l a r o d o n a  rasy 
półkrwi Siom enthal 

w D w erniku, sprzedaje 45 
krów  po 25 cent. za 1 kig 
żywej w agi na m iejscu w D w cr- 
uiku. Zgłoszenia albo wprost 
do Zarządu dóbr D w ernik, luli 
toż z grzeczności do pana in­
spektora chowu bydła J . W 
Zakrzew skiego wo Lwowie, 
w To warz. gosp. Słowackiego 
1 8, I. piętro. 40 G

C z a r n y  duży pies łańcu­
chowy do sprzedania. Pi 

Trybunalski 1. 4527

OC centów pół kilo kaw y 
-  d  H erkules". Znakomitej 
dobroci. W yłączne zastępstwo 
Dworskie biuro Sykstuska H2, 
Lwów. 4025

Powoaj wózki i ta ran tasy  
nowe, jako  toż nzywotie 

)le«a M. NAbS sve Lwowie, 
. Szpitalna Ś8, po przystę- 
lych cenach. 4021

B iuro wywiadowcze Wl. Le­
wickiego w Jaśle , ma 

r.a zbyciu locomobillę, o sile 
25 ko:*1, w zupełnie dobrym 
stan ie , ps-d bardzo przystępny­
m i w arunkam i. " ióG 5

, , . . .1 . , . .  . kupuje 
wszellde instrum ontam uzyczne 
L1TWINOWICZ, Lwów, Bato­
rego oŁ 44lJ5
^wJt«5Ś4rś złocone, lustro ttn- 
^ - 't ią u e  sprzedam  tanio, Zy- 
bliluewiczu 59 I p. 4599

Interesy majątkowe
i SiaiKUonr.

.tt gsnBSEgBSESB3B31 ---
oszukuje się fachoiueyo 

wspólnika-■ do parowej 
cegielni w' ruchu będącej, 
w środicowej Gulicyi med;i- 
leko kolei polhzonej. Mate- 
rynł znakomity w wielkiej 
obfitę^ci, zbyt zapewniony. 
Zgł. do Adinin. Sfotua Pol. 
pod „W. H. 22“. 4638

Lsrjjęt.-U. Zabokruki, pow iat 
ilófodonka, jost teraz z wol­

nej ręki do sprzedania z in­
w entarzam i żywymi lub bez, 
wraz z kresceneyą, budynka­
mi, m łynam i wodnymi, staw  
zarybiony znrnz do oddania. 
Roli 900’ ni., staw  10 in., łąk . 
20 ni., lasu 220 ni. Dom m ie­
szkalny piętrow y, suchy, do­
chody ^oćzno^OÓO zł. Majątok 
ton je s t też zaraz do w ydzier­
żaw ienia. Bliższo wiadomości 
udziela odwr pocztą Schwarz, 
Źabokruki p. Chocimierz. (4629

^ p ó l j i l i a  z kapitałem  15 
”  do 20 tysięcy  złr. poszu- 
knie się do akordow ych robót 
w iertniczych w Galicyi, W ę­
grzech i Rumunii. D wa kom ­
pletny ryg i w iertnicze wr ru ­
chu. O ferty pod „Górnik 111* 
p.-r. Lwów. 4608

l i ls S iiia  i sklepy.
p r z y j m ę  p a n i e n k i  albo 
■ studentów , opicKa trosk li­
wa. Karola Ludw ika 3. oficyny 
na praw’o, drzw i 11, wdowa 
po urzędniku. 4G19

TSj® o d lz ic o iu , k tórzy  chcą 
dzieci na  staneyi um ie­

ścić, może w skazać zacne do­
m y biuro P. Zagórskiej, Lwów 
C horążezyzna 7. 4G17

r ł w n p i ę l r o W J t  kam ienica 
nowa, silnie zbudowana, 

staeya kolei e lektrycznej, do 
sprzedania  G otów ka potrzebna 
-Eł5*—6'000 zł. W iadomość biuro 
dzienników  Buchstaba, Lwów 

4334

P n j j m u j ę  n c z n i ó w  ze
szkół średnich  z dobrych 

domów. Opieka męska, kon- 
w ersacya francuska i niemio- 
cka. Portepian w domu, ulica 
Hufinana 3, II. p. 4620

T D r z y jj in ę  panienki pod 
przystępnym i w arunkam i. 

Opieka troskliw a, fortepian 
w domu, b. nauczycielka z 16 
letn ią p raktyk i Badowski Ry­
nek 41, Lwów. 4605

n _ L p ,„  w ychowano dzieci 
L iliU l/u  znajdą pomieszijgenie 
m acierzyńską opiekę i domo­
wą pomoc w  nauce, w  domu 
Heleny K aiytczuk, ul. D om i­
n ikańska 5. 4041

M ® a n i« j i l i a  10 do 14 letn.
z dobrego domu, znajdzie 

um ieszczenie i troskliw ą opie­
kę, ew entualnie z* przyg.ąto'- 
wanioin szkolnom, fortepiiin 
wr dmnu. Adres poda Admini- 
strabya. 4390

W . S a r o s l a w i u  domu 
dostatnim , znajdzie 11- 

m ieszczenie (izrael.), uczeń 
niższego gim naz. lub rea lis ta  
W razie  potrzeby pomoc,w na­
uce. Adres: „P rj w atysta 100" 
Jarosław . 4584

d d h ł o p i e c  3 p a n n a  zi
'^‘-''um ieszczenie w zakl

znajdą
um ieszczenie w zakładzie 

fotograficznym  Goldham era ul. 
K ręta 2 4600

T 3 » ’z y jm ę  studentów  na cale 
utrzym anie. K urkowa 23 

parte r drzw i 6. 4601

Dla  uczącej się we Lwowie 
m łodzieży z dobry cli do­

mów, mnieszezenio, rodziciel­
ska  opieka, w razie  potrzeby 
pomoc w nauce przez doświad­
czonego pedagoga — Bliższej 
wiadomośęi udzieli na  żądanie 
W ny Poselt einor. prof. gim i. 
obocnie wr Jarem czu, a od 28 
sierpnia, T abinsua Lwów, Go­
siewskiego 10. 4.150

Cciiicsienia i óziie.
kaw alerów  przyjmn- 

j e anonim ową korospon- 
doncyę Pań i Panów , na od­
powiedź 2 znaczki pocztowo. 
P.-r. ,,Klub“ Lwów. 4024

Zginęła bez śladu
koncypionta. 4615wilgoć wszędzie tam. gdzie do 

osuszania użyto m asy szk li­
stej- W ażną je s t rzeczą, "żo 
przy m niejszej wilgoci osusza 
się bez odbijania tynku. Śro­
dek ten osuszania je s t tanim, 
pewnym  i nieprześcignionym  
w izolaoyi w i l g o t n y c h  i 
m o l t r j l M i  m u r ó w .  Chroni 
ludzi i meble w m ieszkaniach, 
towmry w  sklepach i m agazy­
nach przed powolnem zniszcze­
niem. Ochrania także drzewo 
od kutw ienia i grzyba. Zgło­
szenia przyjm uje w yłączny 
zastępca ua Austro-W ęgry 
I). IWANOWSKI, Słow ackie­
go 2, Lwów, 4543

Posad]/ i zajęcia. |
W BŁM 8MB Kunarihi £?r i

a) Poszukiwane,

A a n o l r . i t  J a b ł o ń s k i
powrócił, kancelarya 

ja k  daw niej, B rajerow ska 1 8.
4623

T ® Jat»K a i konw ersacya nio- 
n ie c k a  i francuska, oraz 

uniioszczenie dla uczniów z do- 
lirego domu adom. Ajoncya 
dzienników, Pasaż H ausinana 
1 9. 4494

UCZNIOWIE znajdą najlepsze 
um ieszczenie w raz z opie­

ką i pomocą u  w ytraw nego 
pedagogu. Bliższa wiadomość 
w biurze u p. G awlikowskiego 
ul. H alicka, 1. 10. 452-3

i ł o w a  jio  H k -ięd n JItU
izrael., prow adzącą dom 

dostatni, poszukuje dwóch u- 
ezniów 7. dobrego doinn, z en- 
łem utrzym aniom . Opieka tro ­
skliw a ifortepian w  domu). 
KRAEMEROWA, Sykstuska 30, 
I. piętro. 4547

iRlh is uczniow ie szkól 
rm* średnich, znajdą umie- 
szCzenio u lepszej rodziny 
z rodzicielską opieką, przy ul. 
B ernsteina i l a  n . p. 4558

o iłm i lub dwie panienki, 
zlopszego domu, przyjm io 

na stancyę emerytów ma nau ­
czycielka szkoiy w ydziałow ej. 
Bliższa wiadomość u dozorcy 
domu, ulica Gosiowskiego 10, 
w pobiiżu Sominuryum nau­
czycielskiego żeńskiego i szko­
ły ew angelickiej. 4567

S i  pokoi, na  I. pięt.
st Tta» jazienki, w odocią­

gi, pokoiki służbowe, Lelew e­
la 2. Tamże e ieg iuck io  aiio- 
Tizkanie kaw alerskio , 2 pokoje 
przedpokój. 4576

Dla zawarcia
Kierownik kopuł ni nafiy, 
34 lat liczący, przystojny, 
dla braku znajomości z po­
wodu zajęcia, poszukuje na 
tej drodze zonę, w wieku 
do la t  20, przystojnej, wy­
kształconej i gospodyni.— 
Rzecz traktowana całkiem 
seryo Posag pożądany 30 
tysięcy koron. Dyskrecya 
zapewniona pod słowem ho­
noru. Listy nieanonimowo 
z dołączeniem fotografii któ­
ra ewentuaime zwróconą zo­
stanie, pod Kierownik Ssho- 
dnica p.-r. 4613

J3T i c j t a e y *  odbędzie się 
• ~4*J,lnia 31 sierpn ia  od 9-toj 
do 10-toj przodpoludnieni na 2 
karaw any , przy ul. Kochanow­
skiego 1. 53. 4604

F jp S o tec .i s i ę  na jtańszy  skład 
przyborów  optyeznyoli, 

m ierniczych i elektro-nieeha- 
niczifyeh. Tumże przyjmu.jp' 
się l^iinówitmia na urządzenia 
dzwonków elektrycznyc h, gro- 
m ochronów, pomp studzien 
nyeli, wodociągów i na wszel- 
k ie-nnpruw y, wchodzuce w za- 
ieros ślusursko-mechsriiczny, 
JU IIA N  HEU-ER, meehauiir, 
Sykstuska 2. 2o55

i g u a n a  od la t 69 Pracow nia 
i sklep szczotkarski pud 

firmą .J ó z e f a  I ł a s tS m e r a ,  
ul. Sobieskiego 10, L \iów , po­
leca w szelkiego rodzaju szczo­
tk i i w ton zakres wchodzące 
artykuły , któro w najlepszym  
w yborze utrzym ujo i takow e 
tanio sprzedaje. Zamówienia 
z prow incyi uskutecznia się 
odwrotnio. 45?y

W ^ ś n r o  w ywiadowcze Wł 
®  Lew ickiego w Jaśle , po­

leca zdolnych gospodarzy ro l­
nych, leśniczych ogzam., pod­
leśniczych, gajow ych, karbo­
wych, kucharzy itd. z bardzo 
dobremi refereneyam i, żona­
tych i kaw alerów  zo skrom ne- 
mi w ym aganiam i. Do ko re­
spondencji uprasza się uprzej­
mie załączać znaczek pocztowy 
na  10 Ti. na odpowiedź. 45G6

D u t y m i w a i i y  koncypient 
I* adw okacki (katoi.) z blisko 
5-lotnią prak tyką, w łącznie są­
dową. poszukuje posady. Zgło 
szen ia  „K andydat" do Admi- 
n istracyi. 4612

Lc ś j j ic K y , k tóry  pracow ał 
w w ielkich zagranicznych 

dobrach, szuka posady w k ra ­
ju. Zgłoszenia przyjm uje „Sło­
wo polskie" pod „Leśniczy 

4537

Parowa fabryka musztardy
w Zam arstynow ie, obok 

Lwowa, poszukujo żóltiygor- 
czycę i uprasza szanownych 
Panów właścicieli takow ej n 
prólfii, cone i ilość. 4579

b) Zaoli(irov>ai),e.

Po tu ‘Z c1tm ' je s t do pomocy
i obsługi biurow ej clilopak

um iejący czytać i pisać. Zgło­
szenia w biurze Dnń Olszew­
skiego, C horążezyzna l. 16,
parter. 4611

D o s ł / i t K l j ę  wyehowawczy- 
ni biegłej w polskim i n ie ­

m ieckim  do 6-letn. dziew czyn­
ki i ^-letniego chłopca. Zgło­
szenia Feliks S trelinger, Lu- 
hieńce, obok S tryja. 4626

Korzystna posada dla m agi­
s tra  do objęcia u  mnie. 

Zygm unt Gogola Bóbrka. 4518

f M w o ’ ,11 D r. ZYGMUNT 
RUHRBERG w B ursztynie, 

poszukuje koncypienta- 4593

awar.se
jS” « K c y e  m u z y k i  na  for- 
-® -itepianie, udziela skończona 
lronserw atorzystka i uczenm eaf 
prof. Molcera. Wiadomość pod 
E. T. w Słowie Polskiem .  ̂4GĆKJ

P E M S Y O N A T  w f f t t e r .___________   d la  ch łao co w

P r y w a tn e  k u rs a
g im nazya lne  i  realne, 

zbiorowa nauka dla pryw at, 
w szystk ich  klas gimu. i reai.

K orepetycye
d la  uczniów  pubiicz. g im naz. i  rcaln .

Doegz. wstęg, do I, Ri. szRół średo.
k  urs przygotow aw czy.

Do egz. dojrzałości gimnS i real.
kró tsze  i d łuższe kursa. 

PierwszakLgim , i reaL 
zb ió r, p ry w  nąuioa od 8 —1 r.

Uczniowie, przepadli 
p rzy  cgp wstęp, do I k l .  m o­
gą po roku  składać egzamin  
u stęp. ao kl. II. Pozpoczę- 
cic nauki d. 5 w rześn . i.

A. S trzeleck i, 
b. naucz Gimn. i Szk. reain. 
Zielona, 5 I. p .  (stucya trnmw. 
nlek ) 3—6 p o p .— Listy w inny 
zaw ierać m arkę na odp. 4634]

PENSYONAT
Walewsk>ej W aleiy i

Warszawa, Nowy Świat 37. 
Pokoje ?j całodziennem n- 
trzymaniem na dnie, mie- 
sitęće. — Czystość. — Us'u- 
f>'a staranna.— Kuchnia do­
bra. —  Ceny przystępne.

K m a  3947

P r c w a a z o n s  < a .o t3^cli.c :2 :3 .s

przez galicyjskie akcyjne Towarzystwo Hauuiowe
działy:

Węgiel kam ienny, S ikawki i  p rzy b o ry  p o ­
żarne, Węże parcian e  i  gumowe

objęło now o o tw arto 123 2603

L w o w s k ie  B iu ro  h a n d lo w e
przy ulicy Kościuszki 4.

Jagiellońska 22.

Przeprowadzenia
jfcitieygfe*» w patentow any oh, uohylaja-

rv(*łl nntt’7 or:ff »iO:,VnwnniR.cycli potrzebę opakowania- 
wozacii, lądem i morzem, ko, 
leją, drogą kołową i w  m i e j ­

s c u .  4003
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EM?" w samem centrum  mlaska obok rysiku
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w z o r o w o  u r z ą d z o n e
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Swraca sl? uwagi
Szan. Zarządców dóbr. k la ­
sztorów , fo lw arków , gorzelń , 
browarów, oraz w iękpżych  
zakładów p rzem ysło w ych , że'

najodpow iedniejszego środka  
do świecenia, którego stosuu- 
kowo do nafty  o 50°/o m n ie j 
wychodzi, przyezem  nie kopci, 
daje ja sn e  i spokojne św ia­

tło i je s t

bezpiecznym bo nlegapalriym
w jl t je z s a y  s# S a« l

znajduje się we Lwowie u

1. o  3.
P rospekty  i cenniki na żą­
danie bezphijnie. 4240

D r a  L U D W I K A  S C I l r E I H 3  U E & &

U zd ro w isko  i w o d o seczn ica  L u ckm a n te !
p v V  s 2 2 s i r c r  a - - a . s t r 3 z a . c i s i 1 3 .-1. ) .

Hidro-eleptroterapia. E le k try czn e  kąpiele dwucelowe. O im nastyka lecznicza, ilięsignie  
K u m c y e  d ye te jyezn e , ierenowol Ś liczne położenie. Bnrd&o w ygoa.ie odpowiedi.iei urzę- 
dz-ępin. Now o zbudow ana: w j « l K a  s a la .  sstto fow a, około 150 rn. długi c t io iia iiK  i p u -  
K o je  t o w a r a y s l i S e  — w szys tko  p a r ;*  o g r s e w j m e  i  e?.ttSilr.y cza s ie  o sw ie iio * " .e . — 

Ceny p rzy s tę p n e  Prospektu darmo  i  oplatnie. 19iS

Ter drzewny i gm/y
SESSEBT portlandzki

p o le c a .

najstarszy  galicyjski sk iad farb  
pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
(Telefon 286) 2293

Cenniki gratia 1 frasaco-

=  Rok założenia 1843. =

Kwnzsj-naukcwy, dziesięcitklasawy

l x l S ¥ I  Z A G Ó R S K I E J
we Lw ow ie  ul. Gzarmeckier/o l . l ,  I  p ię tro

Z organizow any jako  szkoła  wydziałowa żeńska, szośejokiaeo- 
wa, połączona z czteroklasowa, pospolitą, posiadający p r a w o  

fjy-Ko y
Do zakładu p rzy jm uje się uczenico, m ieszkające stale 

w zakładzie, uozeniee przebyw ające w zakładzie przez cały 
dzień oraz dochodzące na  naukę szkolną. Bliższych infjpri/a- 
oyj udziela w łaścicielka i dyrek to rka  zakładu ustnie lub pi- 
somnio.

W pisy rozpoczną się dnia 30 sierpn ia , regu larna nanka 
zkolnn dnia 4 w rześnia. 2543

L. 1707/900. 17 Żółkwi. 21 sierpnia 1900.

Obwieszczenie.
celu ■wybudowania fundacyjnego parterowego 

aoim.ii przytułku, dla nieuleczalnie chorych, na parceli 
I. kat. 228 gińmy miasta Żółkiew, rozpisuje się na 
podstawie planu i kosztorysu publiczną iicytacyę, 
która odbędzie się dnia 5  w r z e ś n i a  for., o godzinie 
2 popoł. w lokalu Rady powiatowej w Żółkwi.

Warunki licytacyjne, plan i kosztorys, przejrzeć 
można w biurze Rady powiatowej w Żółkwi, między 
godziną 9 a 3 popoł.

Oferty pisemne należycie ostemplowane i zaopa­
trzone w wadyum 1 0 %  eony fiskalnej, wynoszącej 
wedle kosztorysu kwotę 13.309 koron, należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w dniu iicytacyi przed go­
dziną 2 , poczem nastąpi otwarcie ofert i dalszy prze­
targ ustny. 4542

Z V /ydziału powiatowego.

jzy i m * r.iw;*

*>Vł

m
m

Bo si©wis Jesiennego m
dostarcza 4353

J3 A N K  'R G L N i e Z Y  |
IS.

S ta r z p i l s k i ,  prezes.

Lw ów ,  l iy n e k  38
poleca: 4241

L ak ie r  do tablic  szkol­
nych (najlepszy paten­
towany wyrób). 1 

Cynober do liniowania t a ­
blic szkolnych 

K redę francuską ,  k ra ja ­
ną w laseczkach,

Gąbki do tab lic  szkol­
ny cli.

Reparacye
przekrycia i pokrycia 

d la c la tó w : 4335
ssląrjJiini i  angielsJcim 
łu p k ie m , daehó wką  
i  p a p ą  ogniotrwałąr 

wykonuje fachowo

HENRYK EBER
przedsiębiorstwo techniczna 

Lwów, Jagiellońska 9

❖
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Pierw sze galic. Towarz. akcyjne

Bodowy wagonów i maszyn w Sanoka,
przedtem Kazimierz Lipiński — buduje:

I S a s o n y  o s o b o w e ,  służbowe i tow arow e w szelkich system ów . — W asro m y  
s p e e y .o J n e  dla przewodu m ięsa, piw a itrt — © y s te r a s y  dla przew ozu spirytusu, 
nafty , ropy, kw asów  im. — W O jy  t r a m l f i m i y e  (U.I popędh ■elektrycznego  
i konno. — 'SłfóKdCi w ą i ^ t t ^ e r e  w szystkich system ów  dla kolejek leśnych 

i fabrycznych. — I > r e s y i iy  i  l o r s t i  norm alno- i w ąskotorowe.

Posiada, osobny dsiał dla wywjra .sjaasayn
kotłów parowych — aparatów —- rezerwuarów —  transmisji i t. d.

(H ń ra je  ironajp& etsie ja s^ J iifa e iaaa  g & T Z d ń ,  desty larn i sp iry tusu  i nafty, 
m agazynów , brow arów , cukrow ni itd. — P o d ejm u je  się w ykonania  kon- 
s tr u k c y j  że laznych .

W ykonuje K o ry -y .s iJ ie  r y s i  J t iM a d y j s f c i e ,  oraz w szelkie nrządzonia, 
wcbodząeo w skiad tech n n u  w iertnieźoj.

*§(

mM
«G\

w e  J S u w o w t e  

pod kontrolą stacyi botaniezno-rolniczej. ^§4

wąjia kę, uuiikę, ^i-p, go-c U,> 
r & Ł  4  L I ;  7  kę? fralłCllską

„Mors concours1', ostkę plenną i mewylę- 
gającą, oraz wszelkie odmiany — niemnie-

olbrzymie, zwane Wftnderro- 
gen, nowość polecenia godną, ) 0  

udaje się na każdym gruncie, nawet na pia- 
skacli, daje 20-to krotny plon, oraz i inne 
wypróbowane odmiany żyta. jakoto: 
iPełkus, T rium f, Im p er ia l  montań- 

skie, polskie  itd.

Z y t*

'fń
V.9>

Lr%).

...........................
Jfr, i ^ */jv “  ...................

W Żaktadzie w y ch o w aw czo-n au k ow ym

Wiktoryi Niedżiałkowskitśj
-■jire L w o w i e ,  -o - llo a , I d o ś c i a - s z l c l  n r .

Zapis uczenie codziennie, zacząwszy od 30go sierpnia, 
w godz. między 11 a 5. 4610

P f -  L e k c j e  d n i a  6  w r z e ś n i a .

W i n o g r o n a  s t o  ł o w y ,
M o s z  5  fe£r. szlachetnych w inogron kor 4-—.
5 ldg. św ieżych pomidorów . . . k o r 2 40 4597

I> 3n  O tł ia -P ^ t ł i rm f j in  Handel w in, owoców i jm -y n  
i  AS S O t u l ą  J U W i u  Ung. W eisskirchen (poład. W ęgry).

B '

O s o b n y  © ( I d s t s a t  r d a r o l e j K i
dostarcza rur stojąco lanych dla rurociągów  wodnych i gazow ych ■— W yiabiń ; 

sii.«.iiw8i& p o ż a r o w e  [najnow szej konstrukcyi i  różnych typów.

Posiada składy komisowe: 
Schodnicy i Borysławiu.

w Drohobyczu, Gorlicach, Potoku,
m
#

W l f W I F W H — K E M

P l B i a i W S E A  S p K O 'W X K ® ! 4 A  F A E S 1 Ł Y 8 & A

PortSarid i Roman cementu
I

w P u t n i e .

N iniojszom  podaję do wiadoiiióBgi PT. Iutorosentów  że prócz dotycliczasowogo Jlo- 
man-ceinent!! wyrabiana obnęnlo w mojej fabryce w Butnie

f P f T  I .  P o r t I a . i a d - c © 3® ie ia t
który aia znakom itych swoich w ł a s n o ś c i  został przez Tow. inży­

nierów i architektów we Wiedniu w y s z c z e g ó l n i o n y .

ZSa-stąpcą m ojej fabryki d -la , O-alicsri pozostaje nadal pan

i=L L I L I E ł T T S A L
we Lwowie, ul. K raszewskiego 1. 1. telefon nr. 621. 

który  u trzym uje znaczne składy we Lwowie, i w ykonuje zam ów ienia natychm iast 
tak  we Lwowie, ja k  i na  prowincyi.

U piaszam  P, T. in teresentów  o łaskaw e przekonanie się o wysokiej war­
t o ś c i  i  n a j l e p s z e j  jaltości mojego fabrykatu.

K reślę  się  z w ysokim  szacunkiem  3186

Em am iel A xelrad.
ADRES: „ F-1?IAJVHEŁ AXKH:Hl);‘ Itadowce fltadautz) Biii«owina.

i 4 t i  J4A>4.1r->Lii

Jierwsza górno-aushyac ka fabryka 
palenisk knohenych.

i o i s s e " 1®,W 'e;ls

poleca sw oje 
zaszesyistie znane

1 .̂ tjl c  Ib. n  i e
iv każdej wielkości i gatunku.

Oprowadzać można przez ka 
żdy renom ow any li nrlelżelaza, 
jeś li nie m a w ysyłki wprost.

Ilustrow ane ccamilci gratis 
I lianco.

W e L w ow ie sk ład w zorów  
i zastępstw o Bracia klU N D , 
skład m aterya lów  budowla 

nych. i832

I  kraj. szkole gar carskiej w Kołomyi
rok szkolny rozpocznie się dnia 1 września.

Wpisy 30 i 31 sierpnia. 4607

Warunki p rzyjęc ia :
Ukończonych lat 13, ukończona szkoła ludowa 

lub równorzędne wykształcenie w inny sposób nabyte, 
fizyczne uzdolnienie do obranego zawodu.

Nauka ucznia zwyczajnego trwa 3 lata.
Program nauki praktycznej obejmuje 2 działy: 

garncarski i kaflarski.
Jako uczniowie nadzwyczajni mogą być przyjęci 

czeladnicy i majstrowie garncarscy i KaflarscjTf |
Zgłoszenia adresować: Do Dyrekcyi krajowej 

szkoły garncarskiej w Kołomyi.

L. 1833. 4b98

K o n k ifts *®
W y d z i a ł  R a d y  powiatowej zydaczow-

s k i s j  rozpisuje konkurs celom obsadzenia posady le­
karza okręgowego z siedzibą w miasteczku Nowein- 
siole.

Okręg-_ sanitaruy obejmuje gminy: Nowesioło, 
Obłażnica, Żyrawa,, Izydorówka, Sulatycze, Balicze no- 
dróżne 1 zarzeczne, Macliiiniec, Hanowce, Ruda, Ju- 
septyczc, Krecliów, Łówczyce, Jajkowce, Mazurówka, 
Lubsza i Smucliów z ludnością 11.732. mieszkańców.

Płaca roczna wynosi 1000 koron, ryczałt na obja­
zdy 600 k. rocznie, nadto w pierwszym roku otrzyma 
lekarz mieszkanie in natura składające się z przedpo­
koju, pokoju, kuchni budynków gospodarczych i ka­
wałek ogiodu.

Obowiązki lekarza i warunki uzyskania posady 
określone są w ustawie z flzia 2 lutego 1891 Nr. 17 
dz. u. k., oraz w instrukcyi służbowej wydanej przez 
c k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowymRjNf. 83. d. u. k. z roku 1891 i Nr. 36. d. u. k. 
z roku 1897).

Lekarz okręgowy jes t  obowiązany utrzymywać 
aptekę domową.

Podania należycie udokumentowano należy wno­
sić do Wydziału Rady powiatowej najdalej do dnia 
30 września 1900-

W  Żydaczowie dnia 20 sierpnia 1900.
P re z e s : S ek re ta rz :

Pawlikowski mp. Czauaerna mp.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


